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Uroczyste otwarcie igrzysk. Sensacje hokejowe. Pierwszy triumf narciarzy norweskich
St. Moritz 11 lutego.

Niezwykle uroczyście odbyło 
Się tu dzisiaj otwarcie II olimpij
skich Igrzysk zimowych. Od 
wczesnego ranka miasto przy
brało świąteczny wygląd, ulica
mi ciągnął międzynarodowy tłum 
przybyszów z całego świata.

O godzinie 10-ej rano do sta- 
djonu zimowego, — przybranego 
we flagi państw, biorących u- 
dział w Igrzyskach oraz w sztan 
dary olimpijskie o pięciu różno-

Pierwszy triumf Norwegii
Pierwsza przedolimpijska konkuren

cja narciarska — 30-kilomtr. bieg pa
trolowy, jak było do przewidzenia, 
zakończył się wiellkiem i bezapelacyj- 
mem zwycięstwem zawodników północ 
mych.

Zwycięstwo to jest wiele mówiące w 
przededniu dwu klasycznych komkuren- 
cyj narciarskich: „osiemnastki“! 50-kltn 
biegu „cywilnego“. Specjalnie wymow
ne są czasy Norwegów dla naszych 
długodystansowców: bądźmy szczerzy, 
przekreślają one zupełnie możliwość 
fuż metylko zwycięstwa, lecz nawet 
zaszczytnych miejsc w pierwszej 
15-ce.

Losowanie miejsc na starcie, które na 
Stąp ło już 9 stycznia, wypadło dla nas 
względnie korzystnie: startowaliśmy 
Po Czechach 1 Niemcach, a więc mie
liśmy przed sobą zawodników nie
zbyt silnych i możność widocznego 
zbliżania się do przeciwnika, która 
drużynie ogromnie może dodawać o- 
fiuchy. Z drugiej strony wysunięcie sie 
na czołowe miejsce groziło konieczno
ścią prucia świeżego śniegu.

'Drużyny wyruszyły w porządku.na
stępującym: Czechosłowacja. Niemcy, 
Polska, Francja, Finlandia, Włochy, 
Nórwegja, Rumunja i Szwajcarią.

Silna zadymka w diniu zawodów czy 
piła trasę wyjątkowo uciążliwą.

Bieg patrolowy, w którym każde z 
9-ciu państw w nim uczestniczących 
reprezentowane było przez 4-ch czyn
nych wojskowych, przeprowadzany zo- i 
stal w terenie falistym, a więc da
jącym pole do pop su właśnie narcia
rzom norweskim i fińskim. Na pierw
szych 40-tu kim. prowadził zdecydo
wanie patrol finlandzki, tak. że sądząc 
z komunikatów, meldowanych z punk
tów kontrolnych zwycięstwo rodaków 
Nurm ego i Thunberga zdawało się nie
wątpliwe.

.Tymczasem na ostatnich 10-ctu kilo
metrach ciągle jeszcze niepokonani nar 
ciarze norwescy zdobyli się na talk nie 
zwykły f msz. że nietyliko zrównali swe 
szanse, ale jeszcze zdystansowali Fiin- 
atów o 4-ry prawie minuity.

A Fitinom deptali po piętach Szwaj
carzy. kończąc zaledwie o 27 seik. za 
nimi.

Tym spsobem zwyo:ężyly te 3 ar
mie, w których życiu narciarstwo naj
ważniejszą odgrywa rolę.

Ostateczny wynik tej cężkiej próby 
'był następujący: Norwegia 3:50.47, 2) 
Finlandia 3:54.37. 3) Szwajcaria 3:55.04, 
4) Włochy 4:07.30, 5) Niemcy 4:15.02.5, 
6) Czechosłowacja 4:15.07, 7) Polska 
4:33.45, 8) Rumunja, 9) Francja.

Patrol polski początkowo szedł do
skonale i choć Zaydel już na 10-tym 
kilometrze złamał nartę, jeszcze do 20 
kilometra byliśmy ■ przed N emcami i 
Czechami, których wyprzedzić udało 
się nam na samym poozątku. Tym
czasem jednak w elki handicap Zaydla 
robił swoje i po troszeozlku musieliśmy 
oddawać odrobiony terem.
Mimo to czas 4:33.45. gorszy o 43 mta. 
od wyniku Norwegów nie jest bynaj
mniej przekonywujący i świadczy do- 
bitn e jak kolosalna praca leży przed 
długodystansowcami polskiemi w dro
dze ku zawrotnym wyżynom wyników 
narciarzy północnych.

kolorowych kołach, — wkracza 
pochód reprezentantów 25 naro
dów. Na czele idą Niemcy, któ
rych chorągiew niesie narciarz 
Neuner. Dalej postępują grupy 
innych narodowości, kolejno we
dług alfabetu francuskiego.

Hokeiści kanadyjscy powitani 
są specjalnym aplauzem ze stro
ny widzów. W grupie Finland- 
cziyików owacje zbiera łyżwiar
ski mistrz świata Thunberg. 
Skromnie, bo tylko przez jedne
go chorążego reprezentowana 
jest Litwa.

Najpopularniejszą osobą wśród 
tysiącznej niemal rzeszy zawod
ników okazuje się wszakże Ta- 
ke Azo — egzotyczny narciarz 
japoński. Niemilknące oklaski wi 
tają pojawienie się tego smukłe
go chorążego krainy „wschodzą
cego słońca“.

Świetną grupę tworzą Norwe
gowie- Niemal każdy z nich to 
wszak mistrz w narciarstwie lub 
łyżwiarstwie, a jest ich około 20. 
Wśród nich kroczy też młodziut
ka Sońja Henie, uśmiechająca się

przyjaźnie do widzów'i... do lau-l Polacy należą do zespołów 
ni olimpijskiego, który za parę najbardziej życzliwie witanych.

Ich jednolite odzienie i świetnadni zdcbęd7'e z pewnością.

niemi i prąysięgą zawodników. 
Wygłasza ją w imieniu wszyst
kich zawodników kpt. Eiden- 
benz, świetny narciarz sizwajcar 
ski, trzymając w lewej ręce sztan 
dar siwego kraju, a prawą wzno
sząc do góry.

Uroczystość skończona. Poi 
chód narodów opuszcza stadjon, 
a za chwilę zjawiają się na nim 
ruchliwe sylwetki hokeistów 
Austrji i Szwajcarji, rozpoczyna
jących pierwszy w programie 
mecz.

postawa, znamionująca sportow
ców w każdym calu, wywołują 
burzę oklasków. (

Jedyną grupę, która maszeru
je w zwyczajnych cywilnych u- 
braniach stanowią Szwedzi. Pro
wadzi ich znany hokeista Johan-\ 
son. Państwa „małej ententy“ po 
stępują za sobą kolejno: Czecho
słowacja, Rumunja, Jugo^ławja.

Zamykają pochód gościnni 
Szwajcarzy, 'którzy jako gospo
darze ulokowali się sami na o- 
statniem miejscu. Mimo to, a 
może specjalnie dla tego, trybu
ny nie szczędzą swym rodakom 
serdecznych owacyj.

Cała ta falanga zawodników i 
oficjalnych reprezentantów usta
wia się w półkole; twarze 
zwrócone ku głównej trybunie, 
na którą wchodzi prezydent 
Szwajcarji 1 uroczyście ogłasza 
otwarcie II olimpijskich igrzysk 
zimowych.

Teraz następuje druga część 
ceremonji: zaciągnięcie na wiel
ki maszt sztandaru olimpijskie
go, powitanego salwami armad-
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Moment z meozu z Davos H. C: Gero- 
mimi strzela. bTamkę.

Pod bramką Davos H. C. często 
gorąco.

f'-''
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było

Tadeusz AdamowskL kapitan naszej olimpijskiej drużyny hokejowej.
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Polska-Niemcy 6:0
Pierwszy mecz tego roku na lodzie 

bez zarzutu. Na widowni tłumy publfcz 
naści. przeważnie niemieckiej, oczekują 
z niepokojem rezultatu gry.

Występujemy w zwykłym składzie 
wraz ze wszystkimi rezerwowymi (co 
było wmówione z Niemtami). W bram
ce Czaplicki Jesteśmy naogół dość pe
wni siebie i jedynie niepokoją nas 'po
dobne kostjumy. Już na samym po
czątku Kulej zaatakował przy bramce 
Adam owsiki ego i dopiero nasze wołania 
wyjaśniły nieporozumienie. Lecz pierw
sze zdenerwowanie szybko mija i grat 
rozwija się normalnie, wykazując na
szą ipnz- wagę. Już w pierwszych minu
tach gry strzelam z pomiędzy obroń
ców nieuchronną bramkęu Ataki Niem
ców nie przechodzą pozfa połowę boi
ska. Może t>ył to z naszej strony błąd 
taktyczny, że nie odciągaliśmy przeciw
nika pod swą ‘brankę dla ułatwienia a- 
taków, lecz nie przypuszczaliśmy, że. rai 
trafimy na tak slaby opór. Drugą lyanr 
kę dobijam z paru krokó"; po -{A»’» 

| Adamowskiego. a trzecią pakuję po la- 
t dnna podaniu Makowskiego. Wypróbc 
waliśmy dnia tego nowy system zamiai 
ny graczy. Dotychczas schodził gracz, 
który się czul zmęczony, lecz doświad. 
czenie wykazało, że nie zawsze się zda 
je z tego sprawę. Tymczasem z pęzai 
boiska widać, że gracz odpoczywa na 
boisku, co nie powinno mieć miejspa. 
Trudne to I odpowiedzialne zadanie 
wziął na siebie kierownik ekspedycji ho
kejowej p. Osiecimski - Czapski. , Sy
stem ten, stosowany od dawna w innych 
drużynach, okazał się dobry, to te*-----
będziemy się nim posługiwać w dal
szych grach. 1

■ Drugi tercja! gry prowadzony jest 
pod znakiem murowania bramy przez 
Niemców, którzy uciekają sie do łapania! 
kijami za nogi. W tej części rezerwy 
nasze są stałe na boisku, zastępując nas 
zupełnie dobrze. Brak im jeszcze osta
tniego wykończenia wysiłku, który! 
przynosi za sobą bramkę, to też szereg 
świetnych sytuacyj mija bez ręziultatu. 
Dopiero pod koniec~pnzerwy przebijam 
się przez obrońców, lecz nie mam już 
czasu strzelić. Ostatnim wysiłkiem ppd- 
pycharn krążek do bramki, tracę równa 
wagę, wpadam na bramkarza i razem 
z nim oraz z krążkiem znajduję sie W z 
bramie.

Tercja! trzeci, przynosi nam dalsze 
dwiie bramlkl. Jedna z nich Jest dobita 
przez Adamowskiego po strzale Szenaj
cha, ą druga przeze mnie z przeboju.

Przeciwnicy są już zupełnie zrezygno 
wani 1 idą do przodu więcej z obowiąz
ku niż z przekonania i chęci. Przy koń
cu gry wszedł do gry trener berlińczy- 
'ków. Kanadyjczyk Roche, lecz nie 
wpłynęło to znacznie na przebeg gry. 
Dla ścisłości musze dodać, że w druźy- / 
ni Niemiec brakowało ich najlepszego! 1 
gracza Jenikego.

Podkreślę tu jeszcze wysoce sporto
we zachowanie się drużyny niemiec
kie]. gdyż po meczu winszowali nam' 
pięknych postępów, a mnie w szczegól
ności — zdobycia największej ilości bra 
mek. Zrewanżowali sie nam za podobny 
gest z naszej strony po przegranym me 
czu w Wiedniu zeszłego roku. (No i 
myśmy się też zrewanżowali). Sędzio
wał na tym meczu bardzo dobrze kana- 
dyjazyk Belie z Davosu.

A, Tupalski

POLSKA—SZWECJA 2:2
Porażka 2:3 z Czechosłowacją przekreśla nasze nadzieje na zdobycie mistrzostwa Europy

dzie. Cyfrowo uwidoczniła się ona? 
w bardzo znaczącym stosunku 
strzałów na bramkę, który wynosił 
20:8 na naszą korzyść. Jak widać z 
tego, od r. 1926, L j. od chwili pierw 
szego naszego spotkania ze Szwe
dami, nie nauczyli się oni tak do
brze strzelać jak my, ale zato nam 
udało się dorównać im szybkością 
jazdy, w czem przedtem Skandyna
wowie znacznie nad nami góro
wali. Znakomity bramkarz szwedz
ki uchronił swą drużynę od niechy
bnej przegranej.

*

W ostatniej chwllf dowiaduje
my się, że Polsika w hokeju prze
grała z Czechosłowacją w sto
sunku 2:3. Szczegółów brak. 
Przegrana ta stawia Polskę na 
trzeciem miejscu II grupy za 
Szwecją i Czechosłowacją.

Pozatem odbył się w ponie
działek bieg łyżwiarski 500 mtr., 
w którym Thunberg i Evensen 
zajęli pierwsze miejsce w cza
sie 43.4. Czterech następnych „ 
miało 43.6.

Polska na pierwszy ogień o- 
tizymała głównego obok Kanady, 
faworyta turnieju. Choć drużyna 
nasza przyjechała opromieniona 
wielkiemi sukcesami, zgryzienie te
go orzecha wydawało się czemś 
prawie niemożliwem. To też los 
nie poszczędził nam emocji i za 
pierwszą próbą pozostawił obu na
rodom jednakowe nadzieje.

Szwecja wystąpiła w swym naj
silniejszym składzie, a więc: N. Jo- 
hanssen w bramce, Abrahamson i 
Karlberg w obronie, dalej w napa
dzie „berlińczycy“ Lulle Johansson 
i Holmąuist oraz Linde z rezerwa
mi Petersenem i H. Johanssenem.

Sędzia, Kanadyjczyk Porter, 
przed meczem w rozmowie z reda
ktorem „Przeglądu Sportowego“ u- 
znał drużynę szwedzką za najlep
szą w’ Europie. Tymczasem już po 
pierwszym kwadransie gry nasz 
świetny zespół zmusił go do zmia
ny zdania.

Wprawdzie I-szy okres gry upły
wa pod znakiem cyfrowej przewa
gi Szwedów ( w tym czasie udaje 
się Holmąuistowi uzyskać dwie

POLSKA — NIEMCY 6:0
Jeden z licznych naszych ataków na bramkę niemiecką,

bramki) jednak gra jest zupełnie ró 
wnorzędna. Po pauzie obraz się 
zmienia. Polacy, którzy w ciągu pa
ru lat gier nabrali tyle rutyny i pe
wności siebie, że dwie bramki stra
cone już ich nie detonują, rozpoczę
li forsowny kontratak, po mistrzów 
sku prowadzony przez niezrówna
nych naszych napastników Tupal- 
skiego i Adamowskiego, z których 
każdy po jednym razie zmusza ______ =_ _____ _____
bramkarza szwedzkiego do wyjmo-znaczna przedewszystkiem w napa-

wanla krążka z siatki Przy drugiej 
pauzie wynik więc brzmi 2:2.

Trzeci okres, mimo obustronnych 
wysiłków i ani na chwilę niesłabną
cego tempa gry, nie daje żadnego 
wyniku. Mecz kończy się nieroze- 
graną, która jest przykrą niespo
dzianką dla zarozumiałych nieco 
Szwedów, a dla nas dużym trium
fem.

Przewaga Polski była bardzo

BRONISŁAW CZECH
objawił się na- treningach przedolimpijskich w St. Moritz. Jako skoczek naj

wyższej klasy światowej. POJEDYNEK MISTRZÓW ŁYŻWIARSTWA 
Thonberg walczy z Evenseuem na 1500 mfa-, .
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Przed generalnym szturmem olimpijskim
Kierownik ekspedycji polskiej p. Faecher o St. Moritz, Polakach i ich konkurentach

Wczesnym rankiem 3 lutego polska 
drużyna narciarska stanęła po 30-go- 
diziinnei podiróży w St. Moritz. Przy
witało ją przepyszne słońce enga- 
dyńsk:ęj z'my i jaśniejące na każdym 
niemal kroku sipleoione koła Olimpij
skie, na które drużyna spoziera z zain- 
teresowanem, choć bez nadmiernego 
wzruszenia, ów dziwny blask kół olim
pijskich pada na całe St. Moritz i spra
wia, że wspaniały „brylantowy“ dlziień 
staje się jeszcze piękniejszy.

Drużyna przybyła w doskonaleni u- 
sposo.b eniu i w nie naruszonej drogą 
kondycji, po wygodnej i sprawnie 
przeprowadzonej podróży. Od Krako
wa aż do St. Moritz udało się wszę
dzie uzyskać osobne bezpośrednie wa
gony, będące zresztą stale przedmto- 
tem ogólnego zainteresowania ze 
względu na widniejące w oknach na
lepki P. K. Ol. z hasłem „Polacy na 
Olimpiadę“. Posiłki były wszędlzie 
przygotowane na telegraficzne zamó
wienie, noclegi w wagonie zupełnie 
dobre. Drużyna przybyła do St. Mo
ritz na tyle wcześnie, że n!e tylko u- 
dało się nam zakwaterować, wykąpać 
i odpocząć, ale także przebiec się po 
wsnaniałym śniegu i obejrzeć skocznię.

Wszystko w St- Moritz nastawione 
»est na Olimpiadę i tchnienie wielkiego 
■sportu czuć tu na każdym kroku. Na
wet sędziwi panowie z miotełkami od 
curlingu, traktują rzecz poważnie, acz 
konkurencja ta nie wchodzi w program 
igrzysk. Cóż mówić dopiero o druży
nach wielkich narodów sportowych.

Łofwa—Polsha
Robotniczy mecz bokserski

Jak już donosiliśmy, do Rygi wje
chali w dniu 4 b, m. najlepsi pięściarze 
„Skry“ celem rozegrania meczu bo
kserskiego z takąż reprezentacją Ło
twy. Z bokserów polskich w zawodach 
uczesniczyli Radzikowski. Kubicki. Zie- 
męoki, Mallesa. Chatoiera, Głowacki 1 
Nowina. Kierownikiem drużyny polskiej 
był p. Wezdecki. przewodniczący war
szawskiego robotniczego sportowego 
komitetu okręgowego. Był to p:erwszy 
występ bokserów robotniczych zagram 
cą. Ponadto ze strony polskiej walczyli 
tylko bokserzy „Skry“, podczas gdy 
Łotwa wystawiła drużynę reprezenta
cyjną. Porażka Polaków była więc spo 
dziewana. Mecz przyniósł istotnie wy
nik 12:2 dla Łotwy, gdyż ci ostatni wy
grali 6 spotkań, a przegrali tylko jedno. 
,W rzeczywistości Łotysze górowali 
tylko nieznacznie nad naszymi zawodni 
kami. Na 7 spotkań bowiem wygrali za
ledwie jedno knook-outem, podczas gdy 
Polacy wygrali również jedno spotka
nie przez knock-out. • Reszta spotkań 
skończyła się wppaWdzie zwycięstwem 
Łotyszów, ale. na punkty i to różnicą 
minimalną (p-7pół punktu niejednokrot- 

• s-rdeF" Zwycięstwo Łotyszów nie było' 
więc tak wyraźńe, jakby z samego wy
niku wynikało. Różnica pomiędzy na
szymi zawodnikami a łotewskieml oka- 
że się dopiero na rewanżowych zawo 
dach, które się odbędą niebawem w 
Warszawie, a wówczas Polacy będą 
mogli się również odwdzięczyć za nad
zwyczaj serdeczne i gościnne przyję
cie.

W poszczególnych wynikach: Radzi
szewski już w pierwszej rundzie zwycię 
ża Aukstohlę (Łotwa) knock-out. na
stępnie Kubielski (Polska) ulega Jan
kowskiemu (Łotwa) również knock-ou- 
tem. Dalej Ziemięckl (Polska) przegrał 
z Dolscherem (Łotwa). Mallesa (Pol
ska) z Drenzem (Łotwa), Chabera (Pol 
ska) z Rieżeńką (Łotwa). Głowacki 
Polska) z Melderem (Łotwa), wreszcie 
Nowina z Mlguckim (Łotwa). Wszyst
kie ostatnie spotkania na punkty.

Nasz notatnik 

które spotykamy tu na każdym kroku. 
Widzimy więc już zaraz w pierw
szym diniu Norwegów, którzy przybyli 
tu w liczbie 22 samych narciarzy, 
spotykamy Szwedów. Finlandczyków, 
widzrny się z naszymi znajomymi z 
H. D. W. i t. d. Pod wrażeniem ko
losalnej konkurencji i wielkich zadań 
jakie nas czekają, idziemy na spoczy
nek, by nabrać sił. przed treningiem.

Obawy, jak emi nas pojono, że p erw 
sze noce ze względu na wysokość St. 
Moritz będą dla nas dość męczące, o- 
kazaly się całkowicie plontie, gdyż 
cała drużyna spała św etnie i dyżurny 
miał wiele kłopotu, by obudzić zawod
ników, odsypiających noce w pocią
gach. O godzinę dziewiątej, po śnia
daniu rozdzielamy się na dwie grupy, 
— biegaoze idą na dłuższy marsz, 
skoczkowie na skocznię.

.Skocznia olimpijska robi niezwykłe 
wrażenie. Wykończona w każdym ca
lu, do ostatniego dotknięcia grabi i ło
paty, przedstawia się jak model z cu
kru i jest ostatniem słowem tego co od 
skoczni dla treningu wymagać można. 
Trudno sobie wyobrazić, czy w dzień 
konlkunsu będzie mogła wyglądać le
piej.

Po naszych groźnych bądź co bądź— 
z powodu małej ilości śniegu — skocz
niach, robi skocznia w St. Moritz wra
żenie przyjemne, miłe i zachęcające do 
skoku. Nigdzie ani kamyozka, wszyst
ko wymoszczone przepysznym śnie
giem. szeroki zeskok obrzeżony śnież
nym walem, wspaniale przygotowany 
rozbieg, składają się na najlepsze wra
żenie i prześwadczenie, że trening 
nasz niewątpliwie nie pójdzie na mar
ne.

Jakoż po pierwszych skokach widać, 
że zawodnicy nasi zapoznają się ze 
skocznią bardzo szybko i w najbFż- 
sizym czasie już będą mogli przystąpić 
do pracy na serjo. Najłatwiej akii ma ty- 
zuje się Bronisław Cezch. który w 
pierwszym skoku os ąga lekko 55 m. 
następnym' zaś czterema (wszystkie 
bez upadku) bez trudtu przekracza 60 
m„ ustanawiając zresztą 62%-metro- 
wym skokiem, nowy rekord polski.

Najważniejsze pytanie w prze
dedniu generalnego szturmu o- 
limpijslkiego, to: jakie zdobędzie 
my miejsce, czego się spodzie
wamy, co myślą o tern kierow
nicy naszego narciarstwa.

Odpowiedź pada w dwu sło
wach, pokrótce, wśród różnoję
zycznego rozgwaru, w gorączce 
ostatnich chwil.

Tierwszy mówi płk. Bobkow
ski, naczelny szef ekspedycji poi 
sikiej, prezes P. Z. N.:

— Jakie miejsce? Odpowiedź 
trudna i ryzykowna. W konku
rencji indywidualnej od 10-go do 
15-go, w zbiorowej narodów w 
najlepszym razie 5-te lub 6-te. 
Indywidualnie mam na myśli o- 
czywiście Bronka Czecha, ale je 
den Bronek Czech jest ostatecz
nie tylko jednym Bromkiem Cze
chem. Gdyby ich było kilku — 
szanse nasze byłyby zgoła od
mienne. Do tych „kilku Bron- 
ków“ —• brak nam jeszcze roku 
pracy. Niestety Olimpjada na to 
nie czeka.

Stanisław Facher, kierownik 

Skoki Czecha budzą duże zaintereso
wanie zwłaszcza u Norwegów, co nam 
niewątpl wie pochlebia, ale co zresztą 
nie jest pozbawione słuszności, gdyż 
tak stylem, jak i odległościami, Czech 
góruje nad resztą naszych zawodni
ków. Łatwo także zaznajamia się ze

Nasi Olimpijczycy w St. Montz
Choroba Sirmnsena. Rozkład dnia. Nastroje

Olimpijczycy polscy rozdzieleni są w 
St. Moritz na trzy grapy Jedną tworzą 
narciarze, którzy rozbili namioty w 
wytwornym hotelu Kaspera Badrutta, 
drugą — hokeiści, kwaterujący w Post- 
hotel. trzecią — zawodnicy patrolu woj 
sitowego.

Najliczniejsi są narciarze którzy z 
pierwszego piętra Badrutta zrobili wiel
ką kolcuję polską. Na drzwiach napisy 
polskie, z nazwiskami mieszkańców; 
nad nr. 26-ym. rezydencją szefa grapy 
dr. Fachera. program dnia, codziennie 
skrupulatnie i z zaciekawieniem odczy
tywany przez zawodników. Gdziein
dziej znów intrygująca karteczka: 
„wstęp bezwzwiednie wzbroniony“. Tu 
leżał Simonsen, który w drodze zachoro 
wał na anginę i rnusiał być odseparowa 
ny od zawodników. Żelazne zdrowie te
go przemiłego towarzysza i inteligentne 
go człowieka, przemogło chorobę szczę 
śliwie i dość szybko.

Dzień w St. Moritz wygląda mniej 
więcej w ten sposób.

O siódmej rano zawodnicy wstają, o 
7.45 zasiadają do śniadania Spożywają 
je, jak wszystkie posiłki, w własnej sali 
restauracyjnej. Potem odbywa się sma
rowanie nart. O 8-ej — 8.30 wymarsz 
grup na trening.

Co drugi dzień zawodnicy startujący 
do 50-tki odbywają lekki trening na 30 
lub 40 kim. Zawodnicy stający do 18-ki 
trenują na przestrzeni 20 kim. Treningi 
skoków odbywają się w dniach wolnych 
od biegów.

O godz. 1-ej obiad. O 3-ej — spacer

SZANSE NARCIARZY POLSKICH
Op*nje prezesa Bobkowskiego, kierownika Faechera i trenera Simonsena

drużyny narciarskiej, jeden z naj 
czynniejszych członków ekspe
dycji mówi nam:

— W kombinacji liczyłem do
tychczas na 13 — 17 miejsce. Te
raz skłonny jestem do cokolwiek 
optymistyczniejszej dla nas kla
syfikacji. Gdyby nam się posz- 
nMMHKtnHREMKsmzi

„Przegląd Sportowy“ uzyskał od prezesa mędzy narodowego żwiąziku nar
ciarskiego, p. Ivara Holmąuista, specjalny autograf, który poniżej zamie

szczamy:

skocznią Krzeptowski, przekraczając 
50 m. i poprawiając formę, wolniej nie
co Rozmus i Motyka, osiągając 46 — 
47 mtr.

Z treningu skoków pierwszego dmia 
jesteśmy w pełni zadowoleni 1 nabie
ramy otuchy, że 14 pełnych dni pracy 

na nartach, obowiązujący wszystkich. 
O g. 4.30 masaż. O 6.30 kolacja, potem 
przymusowy spacer, o 9.30 spoczynek.

Nad sknipulatnem wypełnieniem pro
gramu, nad wszelfciemi treningami i za 
biegami czuwa dr. Facher. patriarcha, 
przyjaciel, doradca i orędownik całej 
grupy. Kierownik nie zna żadnych róż
nic między zawodnikiem a sobą, — sto 
suje się do programu, jakby był odpo
wiedzialny zato przed swymi, wycho
wankami Za niezwykle ofiarna pracę i 
serdeczny stosunek lubią i kochają go 
wszyscy. Że jednak od czasu do czasu 
trzeba Zdziśkowi Motyce powiedzieć, 
by nie objadał się kompotem, a Rozmu- 
sowi. by zanadto nie strzelał oczami, do 
płci pięknej, srogi i drogi kierownik 
zdobył sobie przydomek Nerona.

W wolnych chwilach nie brak oczywi 
ście okazyj do zwiedzania wszystkich 
ciekawości St. Moritz. A jest ich prze
cież bez liku. Wyścigi konne na za- 
marzniętem jeziorze, zawody bobslejo
we i skeletonowe, popisy łyżwiarskie 
itd. — aż do lotów awjonetek startują
cych na lodzie.

Znają też naszych rfemal wsizyscy. 
Bardzo estetyczne kostiumy granato
we, z orłem białym w czerwonem polu, 
wyszytym na lewym rękawie, biało- 
czerwone krawaty i gustowne dżokiejki 
-T- oto strój, po którym każdy w St. 
Moritz rozpozna Polaków.

Zawodnicy czują się świetnie, wyglą
dają doskonale Humor nie opuszcza ich 
ani na chwilę; prym wodzi wecznie u- 
śmiechnięty Motyka. Możemy być pe
wni. że dadzą z siebie wszystko. 

częściło — podkreślam to — ktokach powinniśmy być przed 15 
wie czy uplasowanie nie mogło
by się przesunąć o pięć miejsc w 
górę. W tym szczęśliwymi wy
padku zajęlibyśmy 8—12 miej
sce. W 50-tce będziemy prawdo
podobnie zmuszeni zadowolnić 
się miejscem 18 — 22. W sko

da

miejscem.
Simonsen, trener P. Z- N-u, o- 

świadcza:
— Polska ma jednego zawod

nika o klasie światowej. Jest 
nim Bronek Czech. Wspaniały 
ten talent, na który zwróciły u- 
w.agę Już. wszystkie drużyny kon 
kuręncyjne, powinien w kombina 
cj: przebić się na jedno z 10-ciu 
pierwszych miejsc. W skokach 
może być wśród 7-miu pierw-
szych.

Poza nim stoją inni — niestety 
znacznie rfżej. Świetnym mate
riałem jest Karol Szostak. W 
18-tce powinien być wraz z 
Bronkiem wśród 20-stu pierw
szych. Pewną rolę w 18-tce mo
że odegrać również Motyka.
Co do klasyfikacji narodowej, 

zdaje mi się, że Polska może 
znaleźć się w narciarstwie na 
7-mem miejscu. Zaryzykował
bym taką listę zwycięzców: 1) 
Norwegja, 2) Szwecja, 3) Finlan- 
dja, 4) Niemcy. 5) Włochy, 6) 
Sztwajcarja, 7). Polska, 8) Cze
chosłowacja.

7^ X S'.

„Mohn przyjaciołom - narciarzom w Polsce przesy
łam za pośrednictwem „Przeglądu Sportowego“ najser
deczniejsze pozdrowienia“. PiłKa siatkowa

w tych warunkach zrobi swoje. Oczy
wiście nre jesteśmy bynajmniej zaślep'e 
ni, gdyż zawodników wysok ej klasy 
przewija się tu nie mało. Oto naprzy- 
klad za chwilę widzimy całą drużynę 
norweską, rozpoczynającą trening 
Klasa Ich jest istotnie niezwykła, choć 
spostrzegamy szereg błędów. Istnienie 
których uważaliśmy u królów skoku za 
niemożl we. Schylić czoła przed nor- 
wesk m skokiem musi każdy, ale prze
strzeń dzieląca Norwegów od s’ł 
europejskich nie jest już tak prze
pastną, jaką była choćby w kon
kursie ubiegłe! OFmpjady. Widziel śmy 
więc ogromną um ejętność odbicia się. 
wspaifafy lot w powietrzu w nieśka- 
ztelnym stylu i fenomenalne wprost 
prowadzeń e nart. Gdy naprzykład 
Rund leci w powietrzu, to zdaje się, że 
skacze na jednej tylko narcie, którą 
zresztą dowolnie wachluje w powie
trzu 1 idealn e dostosowuje do limji te
renu. Tha.ms zachował swój nieskazi
telny styl i spokój w locie i jest nadal 
jediną z najpotężniejszych sił norwe
skich.

Brak czasu nie pozwala nam odrazu 
w pierwszym diniu zająć się wszyst
kimi skoczkami; ogólnie więc stwier
dź ć możemy, że poztom jest bardzo 
wysoki i konkurs będzie niewątpliwie 
najwspanialszą imprezą, jaką dotąd 
świat widział.

Prócz Norwegów, skakali jeszcze 
Szwedzi. Finlandczycy, Czesi z H D 
W. i inni. Nie widzieliśmy jesizcze 

rdzennych Czechów, a przedewszy- 
stik em Niemców, którzy nas specjalnie 
ciekaw ą. Mają on: tutaj opinię stosun
kowo bardzo pochlebną, a wyniki o- 
statnich konkursów zdają się ją po
twierdzać.

Jakeź długości osiągali norwescy 
skoczkowie na owych skokach prób
nych? W p erwszej serii z połowy roz- 
b egu przekraczał prawie wszyscy 50 
m„ w drugiej (a % rozbiegu) osiągali 
55, w trzeciej zaś (pełny rozbieg) pra
wie wszyscy osiągali 60 m„ a były 
też skoki 64. 67 i 69 metrowe. Milo nam 
było stwierdzać, że w p erwszym dniu 
treningu tylko Norwedzy i Br. Czech 

przekraczali 60 m.. choć nie zapomnie
liśmy o braku na borze Niemców i 
Szwajcarów.

Między tonem i skakał także kilka ra-. 
zy nasz trener S mores en. Bez przesa
dy należy sfwiendiz ć, że wyłożeniem 
s ę do przodu i stylem lotu oraz bra
wurą wyróżniał siię on nawe< wśród 
Norwegów, między którymi było kil
ku narciarzy słabszych od niego, choć 
znacznie pewniejszych w lądowaniu.

Gorąozka olimpijska wlaścrw e jesz-, ’ 
cze nie panuje. Drużyny zakwaterowu- 
ją się, przyzwyczajają do powetrzą,. 
przeprowadzają trening i naogóf nie 
wiele mówią o bliskich już zawodach. 

;Dużo więcej interesują się drużyny 
trasami b egów, przyczem wiele się 
mówi o begu dystansowym (50 kim.). 
O He domysły większości sprawdzą 
się, to finlandzcy biegacze będą mieli 
duże szanse, gdyż przewidywany jest 
prawie całkowicie plaski b eg w kie
runku Maloji. Norwedzy kręcą na to 
nosem, gdyż konkurencja finlandzka 
w płaskim biegu jest bezmiernie nie
bezpieczną i zagraża wcale poważnie 
hegemonii królów nart,

Nasze warunik' życia ułożyły się bar 
dzo pomyślnie. Zakwaterowanie I po- 
żywienie nie przedstawia n c do życze
nia, a wspaniała pogoda i nadzwyczaj
ne warunki śnieżne sprzyjają pracy 
treningowej, która od p'erwszego za
raz dnia poszła św etnie zorganizowa
nym trybem. Drużyna nie ma żadnych 
braków i pracuje ofiarnie, aby speł
nić swe poważne zadania olimpijskie.

St. Fćlcher

Piłkarze Kraktua
wybierają nowe włatlze

Walne zgromadzenia K. Z. O. P. N-u 
odbyty się w Krakowie dn. 12 b. m.

Ze sprawozdań a dowiedzie! śmy się, 
że K. Z. O. P. N. posiada 5 podokrę- 
gów. klubów klasy A 38. klasy B—118, 
klasy C — 114.

Z podokręgów Sosnowiec zupełnie 
zaw ódł. nie pracując zupełnie.

Majątek związku wynosi 1500 zło-, 
tych.

Na wniosek komisj rewizyjnej udzie
lono skarbnikowi absolutorium, poczem 
uchwalono lkwidację K. Z. O. P N-u 
i ukonstytuowanie nowego Z. O. P, 
N-u.

Nowy K. O. Z. P. N. liczyć będzie 12 
klubów klasy A, 25 klubów klasy B, a 
reszta klasa C.

Do klasy A należeć będą Garbarnia, 
Jutrzenka, Korona. Makabi, Olsza. Pod 
górze. Sparta, Wawel, Zwierzyniecki, 
Tarnowla i rezerwy Cracovii i Wisły.

Po ukończeniu, mistrzostw klasy A 
mają 2 kluby spaść do klasy B, a 2 
kiubv klasy B wejść do klasy A.

Po cjlug ch ko tife renąjąch 1 tarciach — 
uzgodnmno. i przeprowadzono, .htdbogło'^. 
śn e wspólną listę zarządu. którjF przed 
stawia się następująco: prezes -mjr szt.' 
gen. dr Izdebski, wiceprezesi dr. Ber-, 
ski i Starter, sekretarz kpt. Kroczyń- 
skl. skarbnik Chornikowskl. przewod
niczący wydz ału gier i dyscypliny p. 
Zabrza, kaptan związkowy Bll:g< 
członkowie zarządu pp. kpt. Tyczka, 
Skórka, Fromowicz, Krupski Nowak, 
Wierzbanowski i Wawrzusiak.

Wydział gier 1 dyscypliny pp TN 
slowitz. Klug. Burg. Krzakowski, dr. 
Aleksander Ostrowski, Baloń, Wojtas, 
P szczkiewicz i dr. Radwanek.

Komisja rewizyjna dr Kwieciński. O- 
brubański, Kotarta, zastępcy Singer. 
Żuraw.

Delegaci na P. Z. P. N. mjr. Izdebski, 
Sass. kpt. Kroczyński, Statter I kpt. 
Tyczka.

Cracovla — .Legia 4:0. Gra trening 
u owa

Mecz Śląsk — Budapeszt został od
wołany wobec zakazu stawania na rin
gu w ciągu sześciu tygodni przed mi
strzostwami okręgowemi. Zawody Pol
ska — Węgry mają się jednak odbyć, 
jak planowano. 4 marca r. b.

Śląski okręgowy związek atletyczny 
rozpisał na dzień 19 lutego zawody o 
mistrzostwo okręgu. Zawody te odbę
dą się w Łagiewnikach w konkurencji 
zapasów 1 podnoszeniu ciężarów. S. O. 
Z. A. zwołuje też na dzień 12 lutego 
swoje doroczne walne zgromadzenie. .

M-strzostwa Polski w zapasach i pod 
noszeniu ciężarów odbędą się tego ro
ku w dniach 18 1 19 marca w Pozna
niu w pałacu wystawowym Targów 
Poznańskich. Zawody te będą miały 
tem większe znaczenie, że osiągu ęte 
tam wyniki będą wskaźnikiem dla wy- 
brana dtrużyny polskiej na IX Olim
piadę.

Przybysz przenosi się z Inowrocła
wia na posadę do Poznania 1 od kwiet
nia r. b. ponownie grać będzie w I-ej 
drużynie Warty.

Mecz szermierczy Kraków — Poz
nań został przesunięty o tydzień, wo
bec czego odbędizię.,sjętoefinitywnie 19 
lutego r. b. wasali Kasyna Oficerskie
go 57 p.

Craę.p<Ia i Wisła rozpoczynają 19 b. 
m. ^k>ój sezon p erwszą grą z Grzego- 
rańck m K. S.. drugą z Garbarnią lub 
Spartą.

Bitfakowski zdecydował się nie star 
tować w barwach A. Z. S. Warszawa, 
lecz nadal będz e reprezentował swój 
macierzysty klub Polonię bydgoską.

Zawody bokserskie Olimpj w Gru
dziądzu były udane pod każdym wzglę 
dem. Ich wyniki brzmią: waga najlżej
sza Agor — Neumanu wygrywa pierw
szy na punkty; Wróblewski (w. piór
kowa) — Wyżlic (w. lekka) remis: Ka
czmarek (w. koguca) — Jankę (w. mu
sza) sędzia przerywa mecz na korzyść 
pierwszego: Matuszewski — Witkow- 
sk' (w. piórkowa) na pkt.; Roszyk — 
Ostrowski (w. lekka) remis; Anioła — 
Ruliński nokaut; Lubański — Toma
szewski (w. półciężka) na pkt.

Rolę sędz'ów sprawowali pp.: Sa- 
dlowskh por. Koprowski. Czermak i La 
towski. Oprócz bokserów Olimpj' w za 
wodach wzięli udział pięśóarze K. S. 
Grudziądz, oraz Cegielskiego i A. Z.
S-u z Poznania.

A. IUPALs !

Hokeiści polscy w Szwajcarji
Korespondencja specjalna „Przeglądu Sportowego“

Nareszcie skończyłem ostrzenie ły
żew. Bo na lód davoski niema dość 
ostrych łyżew, tembardziej, że jutro 
nastąpi spotkanie z drużyną Davos H. 
C., która swemi ostatniemi .wynikami 
wysunęła się na czoło drużyn europej
skich.

Jesteśmy w Davos od 1.2 1 zdążyll- 
my odbyć dwa treningi, żeby przy
zwyczaić się do ciśnienia powietrza na 
rei wysokości (1500 m.).

Mecz Warszawa — Davos 1:1
Stanowczo w tym roku pogoda nam 

nie sprzyja. Od samego rana pada gę
sty śnfeg Pom'mo to gra się rozpoczy
na punktualni dzięki „Fozdomom“ 
(traktory), które nadzwyczaj sprawnie 
uprzątają lód.

Nasza drużyna występuje w następu
jącym składzie: Stogowski (bramka), 
Zebrowski i Kowalski (obrona). Kry
gier, Tupalski, Adamowski (atak), Słu- 
czanowsk'. Makowski i Szenaich (re
zerwa). Brak nam jest Kuleją, który 
się zaziębił jeszcze w drodze z Corti- 
ny.

Gra pom’mo śniegu, który pada bez

Pogoń rez. — Ruch rez. 2:0. Gra to
czyła się przy widocznej przewadze 
drużyny gospodarzy, dla których bram 
ki uzyskali Szymura i Pilnik po jed
nej. Sędzfował p. Herman z Dębu sła
bo, nadto dopuścił do brutalnej gry, 
którą mus'ał przerwać na 10 m nut 
przed terminem. Naprzód rez. — Roz
wój rez. 4:2. Naprzód I mtdz. — Roz
wój I młdz, 2:3. Naprzód II mldz. — 
Rozwój II młdz. 5:2.

Śląrk (Św etochlowice) — Zjedno
czeni P. S. (Król. Huta) 3:1, Bramk 
dla zwycięzcy strzelili Palka 2 i Sprus 
jedną, dla gospodarzy zaś jedyny punkt 
zdobył Kammler. Sędziował wzorowo 
o Ryguła z Mysłowic.

V. F. R (Gliwice) I. K. S. (Tarnow
skie Góry) 8:3. Zasłużone zwycięstwo 
Niemców. 

przerwy, jest chwilami dość szybka i 
prowadzona przy naszej nieznacznej 
przewadze. Już w pierwszych 15 mi
nutach dobijam strzał Adamowskiego. 
Ustawiamy się na środku zarówno na
sza drużyna iak i Szwajcarzy, tymcza 
sem sędzia pozostaje pod bramką Da- 
vosu, twierdząc, że był spalony. W re
zultacie pierwsza część gry pozostaje 
bez wyniku bramkowego. Bell (Kana
dyjczyk) raz po raz prówadz' za sobą 
atak miejscowych, lecz obrona nasza, 
wspomagana skutecznie przez atak, 
daie sobie dobrze radę.

Świeżo uprzątnięty śnieg pozwala na 
zwększenie tempa. Obustronne ataki 
stają się coraz szybsze i niebezpiecz
niejsze. Stogowski gra doskonale lecz 
jest za nerwowy i zapędza s’ę parę ra
zy niepotrzebnie za daleko od bramy 
W ósmej minucie zamieszanie pod na
szą bramką. Następuje strzał. Stogow
ski broni lecz krążek wraca w tłok 

Robotn cze m strzostwa atletyczne
Zawody ciężkoatletyczne o robotnf- 

cze nfstrzostwo stolicy odbyły s ę dn. 
12 b. m. W bieżącym roku ciężka atlety 
ka poczyniła już pewne postępy wśród 
robotników, gdyż w ubiegłym roku je
dynie zawodnicy Skry walczyli o mi
strzostwo* w bieżącym zaś uczestniczy 
li atleci św tu. Gwiazda, która rów
nież założyła sekcję ciężkoatletyczną. 
nie wystawiła zawodników. W poszcze
gólnych wagach mistrzostwo zdobyli:

W wadze koguoiei Galski (Skra) zwy 
ciężył Klotza w 20 sek oraz Świniar
skiego (w walkach finałowych), zdoby
wając tem samem mistrzostwo. Drugie 
miejsce zajął Klotz. W wadze koguciej 
w rozgrywkach finałowych niespodzie
wane zwycięstwo odniósł mtodv za
wodnik Świtu — Szajewski, kładac, 
Skórkowskiego z tego samego klubu w | 
6 min. Ten ostatni utrzymał się na d-ru-j

Drugs' strzał StogowskJ znów broni i 
dopiero za trzec’m razem musi skapitu
lować. Davos prowadzi 1:0.

W parę minut potem mijam obroń
ców; bramkarz Fasel rzuca mi się pod 
nogi — za późno: Krążek siedzi w siat 
ce. Pomrno paru dogodnych sytuacyj 
podbramkowych nie udaje się nam po
większyć rezultatu. Trzecia i ostatnia 
część gry nie zmienia rezultatu. Parę 
groźnych sytuacyj likwiduje świetnie 
Stogowski. Krygier z paru metrów 
trafia w bramkarza, a Adamowski sfrze 
la tuż nad pustą bramką.

Na meczu tym dość dużo grały na
sze rezerwy, spełniając zupełnie dobrzy 
swoje zadanie.

Szwecja — Davos 4:3
Dnia 7. II. jesteśmy wszyscy na 

meczu Szwecja — Davos. Drużyna 
Szwecj' jest zasilona przez Johansso- 
na z Berfina. ma przytem zupełnie od- 

glem miejscu. W wadze lekkiej Piasko
wski (Świt) pokonał Frydrycha (Świt), 
ale uległ Dzięciolowskiemu (Skra) w 30 
sek. Ten ostatni po zwycięstwie nad 
Frydrychem (Świt) uzyskał tytuł mi
strza w tej wadze. W wadze średniej 
Obryś (Skra) pokonał swego kolegę 
klubowego Markiewicza w 7 min. Mi
strzem tei wagi został jednak Maliński 
(Skra) po zwycięstwach nad Szosta
kiem i Markiewiczem, oraz w finale nad 
Obrysem w 1 min. 10 sek. Na drugiem 
miejscu utrzymał się Obrys (Skra), na 
trzeciem Markiewicz. W wadze półcięż
kiej przyznano zwycięstwo Zbrożkowi 
(Skra) bez walki z powodu braku prze
ciwników.

Sędzi owali b. dobrze pp.: Pytlasiński, 
Miazio i Kietliński. Arbitrem był p. 
Ziółkowski. 

mienny system gry z slłneml wpływa 
mi narodowego bandy. Ich cechy to 
ogromna szybkość, mało kiwania i c ą- 
gle podawanfe nawet przed samą bram 
ką przeciwnika. Poza tem wszyscy 
gracze są silni, róśli i ogromnie sztyw
ni w spotkaniu.

Gra od początku b. szybka i ostra 
lecz prowadzona przy stałej przewa
dze Davo.su. Fenomenalnym okazał się 
bramkarz Szwecji Johanssen III.
. Teraz udajemy s:ę już na ostatni e- 
tap naszej wyprawy, lecz mamy jes<z- 
zc sposobność zobaczyć przed wyjaz

dem mecz Szwecja — Niemcy, wygra
ny łatwo przez Szwedów. Niemcy od 
początku gry są przygnębieni, grają 
zupełnie bez serca I ulegają 9:0.

Emulsja
Scotta

to nazwisko przypomina nam, komu za
wdzięczamy wyprodukowan e z tranu 
emulsji przyjemnej w smaku i nie wy
wołującej zaburzeń żołądkowych.

Od połowy stulecia Emulsja Scotta 
wywalczyła sobie pierwsze miejsce 
między innemi środkami odżywozemi 

wzmacnlającemi.
Najnowsze badania, dotyczące wita

min? potwierdziły wysoką wartość lecz 
niczą tranu. Wartość ta jest jeszcze 
zwiększona w Emulsji Scotta przez so
le wapnia i fosforu.
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych.

Żądajcie tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA
Do nabycia we wszystkich aptekach 1 składach aptecznych.

VIctor’a — A. Z. S. 25:23. Młoda dru
żyna Vctoria. odnosi zwycięstwo nad 
A Z. S-em seniorem stolicy w piłce 
siatkowej. Victora podczas gry wyka
zała bardzo dobrą orientację, umiejętną 
obronę strzelonych piłek przez A. Z. 
S. oraz zgraną drużynę. Sędzia p, 
W. Kwast,

W. K. S. — Zieloni 30:0 walkover. 
Wskutek wystąp enia Z’elonych w czte 
rech graczy sędzia odwołał zawody; 
najmniejsza ilość graczy na boisku pię^ 
ciu

Polorfa — Varsovla 30:9. Obie drui 
żyny wystąpiły w składach zmniejszo
nych do pięciu, po przerwie Varsovia 
grała w szóstkę.

Przegrane Varsovia może zaw^zię-i 
czać słabej obronie strzałów oraz bra
kowi predyspozycji do częstych ścęć. 
Kędzia p. Adamowicz.

Polonja (żeń tka) — A.Z.S. (męski) 
4:30. Wskutek n estawienia się druży
ny żeńskiej Zielonych zesDÓI reprezen
tacyjny sekcji kob'ecej Polonii zagrał 
zastępczo z A. Z. S-em męskm. ule-< 
gając mu 4:30. Sędzia p. Konw&rskt i

Davo.su
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Rewja olimpijska 11-tu potęg hokejowych świata
Niespodziewane wyrównanie Klasy europejskiej. Kanada czeKa bez gry na walKi finałowe

W dzień otwarcia II Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich, bezpośred
nio po zakończeniu uroczystości, 
rozpoczął się turniej hokejowy, któ 
srego wyniki świadczą o wyjątko- 
,wem wprost wyrównaniu klasy eu
ropejskiej.
I Dzień I. Sobota, 11 stycznia.

Grupa I-sza Anglja—Belgja 7:3. 
Belgowie wystąpili bez najlepsze
go gracza, lewego napastnika Krei- 
tza, który poprzedniego dnia rozbił 
się. Anglicy, którym tym razem u- 
dąło się zmobilizować swą najsil
niejszą drużynę, uzyskali niespo
dziewanie wysokie cyfrowo zwycię 
stwo. Sędzia Weinberg (Austrja).

Francja — Węgry 2:0. Madzia
rzy, uważani powszechnie za zu
pełnego „outsidera“ w turnieju, po
dobnie jak w swoim czasie Polska, 
od zeszłego roku poczynili ogrom
ne postępy i bronią się już zupełnie 
dobrze, choć bez większego powo
dzenia. Sędzia Dietrichstein (Au
strja).

Grupa II-ga Szwecja — Czecho
słowacja 3:0. Zestarzałej drużynie 
Czechosłowacji nikt w tym roku 
nie wróżył sukcesów. Szwedzi, po 
swych wspaniałych występach w 
Berlinie i Davos, przybyli do St. Mo 
riitz jako najbardziej pewni siebie 
kandydaci do Mistrzostwa Europy. 
Mimo znakomitej gry swych napa
stników, Holmquista i Johanssona, 
słynnych z występów w Berliner 
■S. C., nie udaje im się jednak wy
kazać cyfrowo druzgoczącej prze- 
iwagi nad Czechami. W każdym je
dnak razie pokazali oni taką , grę, 
(która w opinji ogólnej widzów wy
robiła im markę najlepszej drużyny 
Europy. Sędziował Fischer.

Grupa III-cia Austrja — Szwaj- 
caria 4:4. Jak było do przewidze
nia, decydująca o wejściu do finału 
.walka między mistrzami Europy z 
ir. 1926 i 1927, była wyjątkowo am
bitnie przez obie strony prowadzo
na i wyjątkowo emocjonująca. Lep
si technicznie Austriacy, nie mogli 
■dać rady twardej drużynie gospoda 
irzy, szczególnie pewnie czającej się 
na swoim terenie i bardziej, przy
zwyczajonej do niskiego ciśnienia 
powietrza na 1800 metrach. Sędzia 
Loicq (Belgja).

Dzień II. Niedziela, 12 stycznia.
Grupa I. Belgja Węgry 3:2. 

IWynik ten potwierdza słabą formę 
tak świetnych w zeszłym roku Bel 
gów i wielkie postępy Węgrów, z 
któremi niedługo trzeba się będzie

Boks na Śląsku
r Bokserzy śląscy po dłuższym odpo
czynku znowu wzięli się do pracy. 
Sekcja (pięściarska K. S. 27 Orzegow 
j.nządzlła u siebie zawody bokserskie, 
jako rewainż dla B. K. S. Katowice, kto 
ry ostatnio przegra! z drużyną Onze- 
gowa w stosunku 4:12.

Drużyna B. K. S. tym razem wyka
zała bezapelacyjną pmzęwagę nad O- 
rżegowem. Wyniki technicznie walk 
byty następujące:

W wadze piórkowej Syneczek II (B. 
K. S.) i Nilta II z 27 walczyli na remfe. 
IW wadze muszej Pawlica (B. K. S.), 
misrtnz województwa Śląskiego, zwy
ciężył Nitę na punkty. W wadze kogu
ciej Radwański (B. K. S.) również na 
punkty ’ pokonał Wositala IT. W wadze 
piórkowej Kasiński z 09 Mysłowice u- 
legt Poradzie z 27. W wadze lekkiej 
Wende z 09 M. pokonał z trudem na 
punkty Wostala I. Kowolik z B. K. S. 
pokonał k.-o. w drugiej rundlztie mło
dego zawodnika „27“ Mullera. W wa
dze półśredmej fenomen wytrzymało
ści Czerwień z 09 M. wygrywa na 
punkty walkę Z Dragonem z 27. W wa
dze średniej Snopek I z B. K. S., miste 
woj. Śl. łatwo uporał s’ę na punkty z 
nowicjuszem Zimifowskiin z 27. W 
wadze półciężkiej Gruszka z B. K. S. 
«zyskał na, punkty przewagę nad Cu- 
berem.z Liipin.

Zawody bokserskie <z udziałem do
brych zawodników poznańskich orga- 
mzuie Polonia dnia 4 marca w Byidgo- 
6zcay. 

WODZOWIE NARCIARSTWA POLSKIEGO
Od lewej: Stanisław Faecher — kapitan sportowy P. Z. N„ ppłk. ilnż. Alek
sander Bobkowski = prezes P. Z. N„ taż. _ Macudżińskj -s prezes komisji 
—1 ”....  «portowej El Z, N. “-------------“

poważnie liczyć. Sędzia Dietrich
stein.

Francja — Anglja 3:2. Wynik 
ten stanowi niemałą sensację. Po 
meczu bardzo zaciekłym, doskona-

OBRADY AEROPAGU SĘDZIÓW PIŁKARSKICH
Konstytucyjne walne zgromadzenie Polskiego Kolegium Sędziów dnia 5 lutego w Warszawie. Siedzą od lewej: Arczyński (Kraków), Rutkowski (Kraków) 
— czl. izarz.. Grabowski (Warszawa)—wiceprezes. Mallow (Warszawa) —prezes. Posner (Warszawa) — sekretarz, Hanke (Łódź) — cizi. zarządu, Usarz 
(Lwów). Stoją od lewej: Biro (Łódź), Tomaszewski (Poznań), Kos toki (Śląsk), Pecok (Śląsk), mjr. Dudryk (Warszawa), Seiduer (Kraków), Mosiński 

(Warszawa), Krakowski' (Warszawa), por. Brzeziński (Toruń), Frank (Wilno)

W imię dobra piłkarstwa polskiego 
pracować będą ślązacy pod wodzą prezesa Fliegera

W poprzednim nuimenze domieślimy 
o odbyciu się zebrań: liikiw.ildacyjinego 
G. Z. O. P. N. i Ikoiistytacyjinego S. O. 
Z. P. N Dziś podajemy parę dodatko
wych wiadomości oraz wywiad1 nasze
go stałego korespondenta śląskiego z 
prezesem zreorganizowanego i zespo
lonego zwiążku p. Stanisławem Fliegc- 
rem.

Zebranie komstyitacyljine miało prze
bieg spokojny i poważny. Różnica zdań 
pomiędzy ligowcami a gezetopeeiiow- 
oami wypowiadały się tylko przy sta
wianiu kandydatur na poszczególne 
stanowiska. Ostatecznie wybory dały 
skład kompromisowy, gdyż obie stro
ny szły po linji współpracy harmonij
nej dla dobra osłabionego rokiem nie
zgody piłkarstwa. A więc: po obsa- 
dzejita prezesury izasluźonym G. Z. O. 
P. N-owcem St. Fłtogerem, sekretariat 
objął ligowiec Antoszewski, wierny 
■partii „rządowej“ G. Z. O. P. N-u La
bami wzdął następnie stanowisko ka
pitana sportowego związku.

Obecnie S. Z. O. P. N. litzy 110 klu
bów (a Więc 'jest na.jsilreiejszym w Pol
sce, bo Kraków ma 100, a Lwów 90 
klubów). Ze Śląska do L:gi państwowej 
należy trzy kluby t. j. Ruch z W. Haj
duków, I. Footbail-Club iz Katowic i 
Śląsk ze Świętochłowic.

A teraz posłuchajmy co mówi pre
zes Stanisław Flieger.

Przediewszystkiem jego osoba: sjrni- 
patyozmy, miły. z iiiimutącym uśmie
chem na twarzy, raczej słucha jak nie
potrzebnie mówi, waży zawsze słowa. 
Sam uprawiał z powodzeniem jeszcze i 
za azasów niewoli- mendccktej ciężką 
atletykę, pływanie, lekką atletykę o- 
raz pitkarstwo. Od czasu plebiscytu 
przerzucił się do pracy orgaurzacyjinej 
w sporcie. On to był założycielem 
pierwszego polskiego klubu sportowe
go na Górnym Śląsku jeszcze w roku 
1919. Był to K. S. Polonia w Bytomiu! 
W czasie plebiscytowym wspólnie z in
nymi zasłużonymi sportowcami, jak 
znany i iluibany powszechnie Alojz 
Budniok i .twardy samouk W. Kordula, 
zorganizował 172 Muby sportowe na 
terenie plebiscytu. Ktoby te objęły 
tych, którzy n'e mogli lub <mie chcieli 
skupić się prizy T. G. Sokół, będącym 
za czasów niemieckich jedyną ostoją 
dla sportowego życia i pracy. Za nim 
to stanęło murem 35 klubów starych 
i wypróbowanych w doli- i niedoli. 
Przeciw wystąpiło 25 -głosów tych, któ 
nzy w nowych nazwiskach i- u nowych 
ludiz-i szukać dla piłkarstwa chcieli wy- 
bawieniia z nanzuconej niezgody.

Do p. St. Fliegera zwróciłem się z 
zapytaniem:

— Chciaiem Się dowiedzieć Szanow- 

łej drużynie francuskiej, złożonej z 
górali z Chamonix i z paryźan wy- 
trenowanych w pałacu lodowym, 
udaje się pokonać zespół brytyjski. 
W barwach angielskich wystąpiło

ny Prezesie, jakie stanowisko .zająć za
mierza S. Z. O. P. N. do nowych wladlz 
P. Z. P. N. i jego przeniesienia do 
Warszawy?

— Dziwi mnie to pytanie1, — odpo-

Nowe okręgi P. Z. P. N-u
Utworzenie Kieleckiego O. Z. P. N-u. 

Pod przewodmlietiwem p. Wolskiego od
była się konferencja klubów wojew. 
Kieleckiego, przy udziale przedstawi
cieli zarządu główpego p. Piotrowskie
go, podokręgu radomskiego p. Kowa
lika i podokręgu częstochowskiego p. 
Szmerdta. Po wyjaśnieniach p. Pio
trowskiego uchwalono .rezolucję, pod
pisaną przez delegatów .piosżezegórńyćh 
klubów w liczbie diwuidtaiesltu kilku, o 
treści następującej: — Podpisane klu
by zgłaszają akces do P. Z. P. N-iu I 
ina podstawie statutu tego ostatniego 
tworzą Kielecki okręgowy zwiąizek pił
ki nożnej z siedzibą tymczasawą w 
Sosnowcu.

Po uchwaleniu rezolucji powyższej 
■wybrano komisję tymczasową, wsklad 
której weszli pp. Bednarski; Bluszcz, 
Lwowśkl, Laucmati ii Wolski jako prze
wodniczący.

W Radomiu z Wcjatywy R. K. S. t 
•Barkochby została ziwolana w dniu 5 
b. m. konferencja klubów. Obecni byli 
przedstawiciele ośmiu klubów i repre- 
■zeintanit warszawskiej prasy sportowej 
w osobie P. Glata.

Wybrano komisję w osobach pp. Zy
gmunta Milbramdita (Strzelec) i Henry
ka Dąbka (Barkochba), która się uda 
do P. Z. P. N„ celem ostatecznego za
łatwienia sprawy utworzenia okręgu. 
Delegacja Mubów otrzymała instruk
cje, by wszelkiiemi siłami starała się u- 
zyskać zgodę P. Z. P. N-u, by podokrę 
gu radomskiego nie odłączać od War
szawy, a w razie niemożliwości — po
starać się o utworzenie okręgu z sie
dzibą w Radomiu i to w najbliższym 

Zd;. na płytach „ALFA1
DR. OTTO PELTZER

tym razem paru Kanadyjczyków’-, 
przeciwko udziałowi których Fran
cuzi założyli uprzednio protest. Sę
dzia Loicq.

I grupa rozegrała więc 4 mecze

włada prezes- Flieger, — przecież to ł pracujący bezinteresownie i dla Idei, 
jest nasza władza i nasz związek pań-. nie możemy m eć innego stanowiska. 
Śliwowy. Wybraliśmy go i ’uznali, a My tu .na Śląsku chcemy budbwać » 
więc będziemy lojalnie posłuszni jego , będziemy budować, a nie burzyć. Za 
zarządzenim. Przecież my, sportowcy,! okręg śląski-, — ■ w tych czy .ilninych z- 1 n i— .zl'1'1 ■ .rrz-ł 1—ZA <1

czasie, ze względów organizacyjnych.
W tym samym dniu nadszedł list z 

Sosnowca, zawiadamiający kluby o ma 
jącym się ta odbyć zebraniu klubów 
wojewódzittwa kieleckiego w dniu 5 b. 
m. Ponieważ liśt ten nadszedł zbyt 
późno, przeto zarząd wydelegował je
dynie swego przedstawiciela, upoważ
niając go jednocześnie do. wytlumafizę- 
.ila -powodu mta^eliia stb przedsta
wicieli klubów radomskich.

Bielsko chce stworzyć własny okręg. 
Dnia 26 z. m. odbyło się w Bielsku ze
branie wszystkich klubów podolkr. biel
skiego, celem rozpatrzenia sprawy ew. 
przystąpienia do gónnośl. Z. O. P. N-u. 
Pirezes -Flieger przedstawił zebranym 
cel zebrania. Po dłuższej dtebacie po
wzięto na wniosek p. Ltibicha jedno
głośnie -rezolucję, -w której żądano o- 
sobnego okręgu 1 postanowiono rezolu
cję tą przesłać P. Z. P. N-owi, motywu 
'jąc to tern, iż Włączenie do G. Z. O. 
P. N. części podokręgu bielskiego ró^ina 
łobę się skazaniu na zupełną zagładę 
piłkarzy miast wymienionych, którzy 
Mie wytrzymaliby finansowo coniiedz&el 
mych dalekich wyjazdów do Krakowa.

Po ukończeniu obrad przybyli na ze
branie dwaj delegaci G. Z. O. P. N-u w 
osobach pp. Fliegera i Budln.ioka. Ro
kowania jedinak o przysłąpJerte Śl. Cie 
iszyńskiego do G. Z. O. P. N-u .nie do- 
prowadaly do żadnego rezmltatu, gdyż 
delegaci katowiccy przyznali Bielsku 
tylko 2 — 3 kluby A-lklasowe, na co 
jednak B’elsko się pie izgodiziło.

Również kolegium sędziów bielskich 
powzięło na swem zeibranBu tę samą 
rcziohicję. żądając własnego okręgu.

Dalsze rolkowania są w toku. 

i pozostaje w niej jeszcze 2, a mia
nowicie Anglja — Węgry i Fran
cja — Belgja. Po 2 dniach prowadzi 
Francja 4 punktami przed Anglją i 
Belgja, mającemi po 2 punkty. Jak

granicach, — ja- ręczę, jak długo będę 
.prezesować; ani na krok nie odejdzie
my od -naszej zasady: « władzą i dla 
władzy, lecz w imię dobra piłkarstwai

Porzucam więc taa-tiemati. jako wy
czerpany -i pytam:

— O jiakch granicach prezes' mówi:
— Natiurahre tylko o okręgowych. 

Wie pan pnzecież. że jeszcze otworem 
stoi sprawa podokręgu Bialskiego i 
częściowo Kieleckiego. Według no
wych postanowień statutowy cli kluby 
z -Białej, Bielska z okolicą chcą stwo
rzyć własny ipodokręg. Jako prezes 
okręgowy oś-wiiadozyłem ostatnio przed 
staw'c'elom tych klubów, że nie chcę 
stać lim na drodize do (zorganizowania 
się w .podokręg. Sprawa ma być przed
łożona P-Z.P.N-owi do rozstrzygnięcia. 
My w zupełności zgodzimy się na to, 

.” Warszawa każę. Co do Kieleckiego, 
albo ściślej biorąc Zagłębia, to tu już 
są z P. Z. P. N-u zarządzenia zorga- 
n'zowania się. Czy jednak tein młody 
okręg nie 'będzie potrzebował przez 
pierwszy rok czy diwa piastunki-, to się 
pokaże. Są podobno zamiary obarcze
nia opieką nad .małoletnim K. Z. O. P. 
N. lub S. Z. O. P. N Jest to ciężar. 
Ale jeżeli każą pracować, nie zawaha
my się.

— A ozy podział na klasy klubów 
S. Z. O. P. N. już przeprowadzony? — 
pytam dalej.

— Nie! Nie chcę tego załatwiać 
przy (Zielonym stoliku może ku nieza
dowoleniu .klubów. Postanowiłem w 
krótkim czasie zwołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, na kitórem dele
gaci sami się wypowiedzą w tej mate
rii.

— Czy pan prezes ma jeszcze coś 
do dodania — kończę wywiad.

— Chyba to iedno, by pan podkre
ślił. jak najwydatniej, że Śląsk chce 
pracy sportowej, a nie tarć i nieporozu
mień! Warszawa t. j. P. Z. P. N. może 
się na nas oprzeć. Umiemy pracować i 
umiemy też być swojej władzy posłu
szni-.

Silny uścisk dłoni i wywiad skoń
czony.

-M-
Podokręg rybnicki na Śląsku na ze

braniu w dniu 12 lutego uchwalił jedmo- 
zgodn-ie 11 głosami wycofać złożony 
■przez zarząd podokręgu protest prze
ciw konstytucyjnemu zebraniu Śl. Z. O. 
P. N. Stwierdzono przeciwnie prawo
mocność tego zebrania i wyrażono peł
ne zaufanie zarówno dla nowoobra- 
n-ych władz okręgu, jak i dla P.Z.P.N-u.

dotąd pewnem jest tylko odpadnięć 
cie Węgier, których nie uratuje ju? 
nic. W razie mało prawdopodobne
go zwycięstwa Belgii nad Francją, 
trzy drużyny miałyby równość pun 
któw (po 4).

II grupa. Austrja — Niemcy 0:0. 
Wynik ten stanowi jak dotąd naj
większą niespodziankę turnieju. 
Niemcy, po ich klęskach davoskich 
(0:6 z Polską i 0:9 ze Szwecją) u- 
ważani byli powszechnie za „nie
szkodliwych“. Skoro jednak filar, 
ich drużyny, Jaenicke, po załatwie
niu się z egzaminami, zdołał przy
być do St. Moritz, wzmocnił on 
znacznie zespół, który w upartej 
defensywie zdołał mimo silnej prze
wagi Austrji utrzymać wynik bez- 
bramkowy. Sędzia Poplimont (Bel
gja).

Ponieważ zwycięstwo Szwajcar
ii nad Niemcami jest niemal pewne, 
wynik drugiej grupy jest jakby prze 
sądzony na korzyść gospodarzy, 
choć dotąd prowadzi Austrja (2 p.) 
przed Szwajcarią i Niemcami (po 1 
punkcie).

III grupa. Polska — Szwecja 2:2. 
Sprawozdanie podajemy oddzielnie.

Z pierwszych dwóch grup do 
„puli“ finałowej wejdą prawie na-
pewno Francja i Szwajcaria. W. 
trzeciej — Szwecja — po Wyso
kiem, aczkolwiek niezasłużonem 
zwycięstwie 3:0 nad silną Czecho
słowacją ugrutowała swe wejście 
do gier finałowych dzięki niespo
dziewanej klęsce, zadanej Polakom 
właśnie przez Czechów.

Czwartym finalistą jest Kanada. 
Runda finałowa rozgrywana jest na 
punkty, tak samo, jak rundy elimi
nacyjne. Kanada wygrywa wszyst
kie mecze. O tern wiedzieliśmy już 
4 lata temu. Francję powinna poko
nać lekko zarówno Szwecja, 
jak i Szwajcaria. W każdym jednak 
razie żadnej z tych dwu drużyn 
nie uda się to bez ciężkiej walki. 
Tym sposobem największą zagad
ką byłoby drugie miejsce w turnie
ju, równoznaczne z mistrzostwem 
Europy. Szwecja wydaje się zespo
łem zupełnie równym Szwajcarom. 
Za Helwetami przemawia ich tak 
wypróbowana zaciekłość i wytrzy
małość, jaką pokazali na poprzed
niej Olimpiadzie w piłce nożnej, 
gdzie potrafili zwyciężać znacznie 
lepszych od siebie technicznie prze
ciwników. Przeciw Szwajcarom na 
tom-iast zdają się wskazy wać wyni
ki ich grupy, skoro Austrja i z nimi 
i ze słabymi Niemcami uzyskała 
nierozegraną.

Zjazd „S ły“ śląskiej
Walny zjazd górnośląskiej „Siły“ od

byt się w Katowicach. Jest to jedna z 
najpotężniejszych organizacyj sportu 
robotniczego, grupująca wszystkie kin-, 
by robotnicze Górnego Śląska. W cią
gu 1927 roku „Sita“ zorganizowała sze-i 
reg imprez sportowych, a między fane-. 
mi I ogólnopolskie zawody ciężkoatle-, 
tyczne -o robotnicze mistrzostwo Pol
ski, w których to zawodach członkowie 
,vSiły“ zajęli pierwsze i drugie miej
sca. Na I ogólnopolskim zlocie w War
szawie „Śiła“ była reprezentowana aż 
przez 225 zawodników. Mając 6 linie 
rozwiniętą ciężkOa-tletykę, „Sita“ wy
słała na II czechosłowacką Olimpiadę 
.robotniczą 17 ciężkoatletów, którzy 
zajęli na Olimpiadzie wszystkie pierw
sze miejsca. Poza ciężkoatletyiką „Si
ła“ zajmuje się gimnastyką, boksem^ 
pływaniem i lekkąatletyką. Mnej zwo
lenników posiada jak dotychczas piłka 
nożna, natomiast isTnie rozwinięte są 
gry ruchowe, a zwłaszcza palant, pię- 
stówlka, koszykówka i siatkówka.

Pracę na polu wychowania fizycz
nego niezmiernie utrudnia brak odpo
wiednich sil insitrukrtoirekich, oraz boisk 
i hal gimnaistycanych. Jak dotychczas 
zarząd Z. R. Ś. S. poradził sobie z bra- 
lfl®m-«łl- fachowych pnzez urządzenie 
kunsów instruktorskich. Nowo-wybrany 
zarząd ukonstytuował się w sposób na
stępujący: prezes p. Kawalec, wicepre
zes Jamta, sekretarz Majer, skarbnik 
Patyk, członkowie zarządu Wybraniec, 
Slawik, Rumpfeldt, Kopa j Kempa.

czołowy zawodnik lekkiej atletyki niemieckiej, rekordzista świata na dy
stansach §QPn 800, .1000, 1500 antr.. doznał porażki od AjiieD^amua .Congora

~ pa zawodach za Oceaueną.. • ------ --------- ■—-
DOWÓDZTWO PATROLU WOJSKOWEGO

który w niedzielę zmierzył swe śiiy w Sit. Moriltz z ośmioma drużynami -йи 
pych państw. Stoją od lewej: pors Woycidki, ikpt, Łucki, por, Niernieę
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Szermierze poznańscy górą
Świetne zwycięstwo nad łodzianami

Puhar Davisa
Polska wylosowała mecz z Danją

Mistrz pięści, Jan Gerbich
o sporcie bokserskim w Łodzi i w Polsce

Rewanżowe spotkanie szermierzy 
poznańskich z drużyną łódzką przynio
sło bezapelacyjnie zwycięstwo druży
nie Szkoły. Zawodnicy jej górowali nie 
tyle rutyną ile szybkością, techniką i 
wytrzymałością. Najlepszym szenmie- 
tnzem turnieju okazał się Zagaciki, któ
ry odniósł wszystkie zwycięstwa (sto
sunek touche 32:8). Laskowski i Wierz 
óa przegra® po jednej walce, natomiast) 
Zabielskii przegrał 3 walki. W droży
nie łódzkiej w najlepszej kondycji znaj
dował się Saor, który na 5 wygranych 
Łodzi sam zapisał 4 na swoje konto. 
Por. Kuźmicki wygrał jedną tylko wal
kę. Jego szybkość pozostawiała widie 
do życzenia. Dwaj zawodnicy pozosta- 
ffi okazali się słabsi f przegrali ws®y- 
ottae spotkania. Drużyna łódzka wyka- 
izala dobre opanowanie techniczne, jed
nak Szkoła, kthna pracuje w idealnych 
prawie warumkaoh okazała się znacz
nie lepiej przygotowana. Organizacja 
zawodów mogła być sprężystsza.

Wyniki wafk są:
Szpady: Laskowlskl- —• RlimUer 8:2, 

Zabielskii — Starski 3:2, Zagadki — 
tKuźntókł 3:L Wierzba — Sizior 3:2, 
Laskowski — Kuźmicki 3:1, Zabielskt— 
Ritoler 3:0, Zagadki — Saor 3:1, Wiera 
ba — Starski 3:0, Laskowski—Sizior 
3:2, Zableński — Kuźniciki 3:1, Zagadki 
— Starski 3:4, Wdenziba — Rimler 3:2, 
Laskowski — Starski 3:1, Zabielskii — 
Szor 2:3, Zagadki — Rimler 3:0, Wliertz 
ba — Kuźmicki 3:1. Ogólny stosunek 
15:1 dla Szkoły.

Szable: Wierzba — Rimler 5:3, La
skowski — Starski 5:0. Zabiełsk! —

Kuźnfcki 4:5. Zagadki —• Szor 5:0, 
Wierzba — Kuźmicki 5:2, Laskowski— 
Rimier 5:3, Zabidski — Szor 2:5, Za
gadki — Starski 5:2, Wierzba —Sizior 
4:5, Laskowski — Kuźmicki 5:1, Ża
bi efekt — Star siki 5:2. Zagadki —Riim- 
ler 5:1, Wienziba — Sitarski 5:4, La
skowski — Szor 4:5, Zabieteki —Riim- 
ler 5:3, Zagadki — Kużniidki 5:2.

Ogólny stosunek 12:4 dla Szkoły.
Statystyka zwycięzców: 1) Zagadki 

8 zwycięstw, stosunek touche 32:8. 2) 
Laslkowisild 7 — (31:15), 3) Wierzba — 
(31:19), 4) ZaWefelki 5 - (27:21), 5) 
Szor 4 — (23:26).

Rozlosowania rozgrywek o puhar 
Davlba dokonał w pałacu efeejskim 
prezydent republiki francuskiej — Dou- 
mergue w obecności przedstawicie
li dyplomatycznych zainteresowanych 
państw. Unną był puihar Davilsa. W 
strefie europejskiej, w pierwszej ko
lejce grają: Australia — Włochy, Ru- 
muiija — Belgja, ‘ Niemcy — Grecja, 
Chili — HiszpaPja, Jugosławia — Fin
landia, Argeritytna — Angllja, Węgry — 
Norwegia, Irlandia—Holandia, Polska— 
Danja, Fffipiny—Alulstoja,. Pol. Afry
ka— Szwecja, a w drugiej rundzie: 
Iinidje — Szwajcaria, Czechosi owacja

przeciwko zwycięzcy meczu Połudn. 
Afryka — Szwecja, oraz Portugalia — 
Nowa Zelandia. W grupie amerykań
skiej grać będą Kuiba — Japonia, U. S. 
A. — Meksyk, a w drugiej rundzie Ka
nada przeciwko zwycięzcy Kuba —Ja
ponia oraz Chiny przeciwko zwycięz
cy U. S. A. — Meksyk. Nazwiska go
spodarzy na pidrwszem miejscu. Jak 
w.idlzimy Polska gościć będzie u sie
bie znakomitą drużynę Danii1 (Peter
sem, Ułrycih, Wonrn), co tern samem 
przekreśla jakiekolwiek szanse na zW 
dięstwo. ;

Pięściarstwo łódzkie znajduje ślę w 
sezonie obecnym w objęciach Morfeu- 
sza. Stan ten odbija się w pierwszym 
rzędzie na samych zawodnikach, któ
rzy nie mając spotkań przed sobą za
niedbują treningi i tracą na wartości za 
wodniczej. Po czyjej stronie leży iwina, 
trudno dociec.

Ciągłym deficytom f to dość znacz
nym zawdzięczamy, że od rota nie od
były się w póimiMonowem mieście ani 
jedne zawody bokserskie. Sytuację zro 
zumiało T. S. Kruschender, które zaini
cjowało zawody międzykl.. zapraszając 
T.S. Unionii Sokół do wspólnych spot-

Lwów
Zaledwie 35 członków liczy obecnie 

lwowskie K. S. Liczba ta w żadnym 
wypadku nie wystarczy na obsadtee- 
niie wszystkich zawodów jednej ^go- 
ręrtsziej“ niedzieli.

P. Stocki. Jeden Bi wybitnych dzia
łaczy sportowych „Ukrainy“ i głów
ny propagator „ugody“, uważany jest 
za b. dobrego sędziego. Istnieje moż
liwość, że po przejściu pewnych prób 
kwalifikacyjnych zostanie on przez O. 
K. S. — Lwów zaproponowany na sę
dziego Ulgowego.

Tylko czterech sędziów desygnował 
Lwów do mistrzostw Ligi. Są niemi pp. 
taż. Dudryk, kpt. Biłor, imż. Zweig 1 
kpt. dr. Niedżwiirski.

P. Czuczman wiceprezes „'Ukrainy“ 
wybrany został do wydz. gier i dyscy- 
pjiny L. Z. O. P. N.

„Ukraina“ wykluczona Z „Ukraiń
skiego Zwtiązku Sportowego“. ostat 
mim numerze donieśliśmy o wstąpie
niu lwowskiej „Ukrainy“ do Lw. Zw. 
Okr. P. N. Rozsądny ten krok odbił 
się głośnem echem na walnem zgroma
dzeni naczelnej Ukraińskie) stytweji 
sportowej „Ukrataskyj Sportowjri So- 
Ijuz“, które po długiej, gorącej debacie 
■wykiuazyio „Ukrainę“ ze związku u- 
fcraińsklch towarzystw sportowych.

Puhar dla najsprawniej grającej dru
żyny. Lwowskie O. K. Sędziów ufun
dowało trzy nagrody, przeznaczone dla 
najbardziej fair grającej drużyny w 
każdej klasile. Konltarewaja przeprowa
dzoną zostanie na podstawie specjal
nego regulaminu; oceniane będą wszy
stkie gry bez wyjątku, a więc _ mi
strzowskie narówini z towarzyskiemi. 
Myśl Lwowskiego O. K. S. powitać 
należy z pełnem uznaniem. Ze swej 
strony proponujemy zarządowi Ligi u- 
furadowanie podobnej nagrody dla dru
żyny, która w najbandizliej fair spo
sób upora się z mistrzostwami iigo- 
wemi.

Malinka rezerwowy gracz Pogoni 
występować będzlie w rota bieżącym 
maprzemian z Fichtlem w barwach 
pierwszej drużyny na pozycji środko
wego pomocnika.

Łysyk, graaz Pogoni, odbywający w 
rota ubiegłym ówitazenlia wojskowe w 
Tarnopolu, wystąpi w przyszłym se
zonie w napadzie pierwszej drużyny.

Hasmonea ma pono wzmocnić swe 
szeregi kilkoma graczami krakowski
mi, a nawet Tichauerem z I. F. C. 
Katowice.

Lwowskie Okręg. Kolegium Sędziów 
zakreśliło sobie w roku bieżącym sze
rokie plany pracy. Zarząd dążyć bę
dzie przedewszystkiem do wykształce
nia odpowiedniego narybku i podnie
sienia poziomu sędziów. W tym celu 
zorganizowany zostaje z początkiem 
marca 6-cio tygodniowy kurs przygo
towawczy dla kandydatów sędziow
skich. W ramach powyższego tarsu 
odbędą się również odczyty na temat 
■ogólny, przeznaczone dla wsizystlkilch 
członków O. K. S. Praca samokształ
ceniowa będzie jednym z głównych 
punktów programu działalności zarzą
du. W interesie stanu sędziowskiego, 
graczy i publiczności leży, by wydala 
ona Jaknajlepsize owoce.

600,000 zł. pożyczki otrzyma Lwów 
na budowę domu sportowego z halą 
gimnastyczną i krytym boiskiem. Plany 
1 kosztorysy są już prawie wykończo
ne. i i
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Łyżiwffarslkiie miisiteostiwa świata ro
zegrane 4 15 liuitego w Davos były za
machem stanu na nasze dotychczasowe 
pojęcia o tym pięknym sporcie zimo
wym. Jak to, wlięc jest moźffiwe, by w 
jednych zawodach padly aż diwa re
kordy światowe, rekordy wyśrubowa
ne niesłychanie prtzez półboga łyżwiar
stwa — Mathiesęna. rekordy, do któ
rych nikt nawet się nie Zbliżył w cią
gu 14 lat ibh isitnienia. Więc jest rów
nież możliwe, by jeden Flinlandtazyk, o 
którym chodziły już wieścił że wycofu
je się z areny sport owej, oparł się 
zwyoięsko koaliicji 9 Norwegów, bro
niącej Wspólnie, z zaclętemi zębami 
praw ich rodaka — Eveusena do tytu
łu mfetitea-.

Wliidoczniie Jednak idealny tor w Da
vos jest przeznaczony do bicia rekor
dów. Tu 14 lat temu — w roku wiel
kiej wojny — osiągnął apogeum swej 
formy wielki lyżwianz norweski Oscar 
Mathies en, tu dwaj jego rodacy Lar
sen i Carfeeu odebrali mu cizęść jego 
niezapomnianych laurów—rekordy bie
gów na 500 i 10,000 mtr. Widocznie 
również ^Nwrml zimy“ — Clas Thuw- 
berg, ze swym swoistym stylem, ze 
spokojem, który mu poizwala nawet fi
niszować z rękoma założonemi na ple
cach. przerasta o głowę swych konku
rentów.

Może nie o głowę. Określenie to by
łoby przesadą w stosunku do zawod
nika, który z czterech koritarencyj wy 
grał tylko jedną, a w z pozostałych za
jął dwa trzecie 1 jedho szóste miejsce. 
Są więc łyżwiarze i szybsi i wytrzy
malsi od niego. Niema jednak bardlziei 
opanowanych, bardzie) równych. — a 
więc bardziej godnych tytułu młsitoza. 
I nie wątpimy, że dwultaotny mistrz 
r. 1928—Europy i Świata—żdobędzte 
i trzecie mistlnziostwo — II Olimpiady 
zimowej, zapisując tern samem na swe 
dobro ,,hat trick“, jakim nie mloże się 
pochwalić żaden chyba mlistoz sportu.

Hegemonia Thuinberga, a z nim ra
zem i Finlandii w łyżwiarstwie trwać 
już będzie nie długo. Thunberg wdaie- 
je po raz ostatni swą koszulkę sporto
wą w St. Moritz. Wie lik i mistrz wy- 
oofuije się bowiem po Igrzyskach z a- 
reny sportowej. A spuściizmę po nim 
obejmie nie drugi w tegorocznym mi
strzostwie — mistrz świata z r. 1928— 
Ivar Ballangrud, nic trzeci w Davos — 
mistrz z r. 1927 — Benno Evensen. 
Młodziutki Carlsen, nowy rekordzista 
na 10 kłm. — oto łyżwiarz, któremu 
rokować można najświetniejsze nadzie
je na przyszłość.

Heroiczna walka na forze w Davos 
poza dwoma rekordami, przyniosła 
wynik#, które przeszły najśmielsze ma 
nzenia. Oddawina nlieosiągaina granica 
44 sek. na 500 mtr., przekroczona zo
stała przez 4 łyżwiarzy. Na dysitan- 
saoh, na których nie pobito rekordu, 
czasy graniazyły z najlepszemi wyni
kami. I gdy jakikolwiek z asów łyż
wiarstwa ruszał ze startu, wieloty
sięczna pubfcZniość, zapatrzona na 
wskaizówkł stoperów z niesłychanym 
entuzjazmem zachęcała go do wysiłku, 
wietrząc w każdym niemal przedbie- 
gu możliwość rekordu. Musiał to być 
óednalk albo Norweg, albo Thunberg. 
Inni łyżwiarze: Holendrzy, Niemcy,

Walne zgromadzenie Czarnych od
było się we Lwowie z udziałem 150-ciu 
członków. Po odczytaniu protofcułu, 
złożeniu sprawozdań udzielono ustę
pującemu zarządowi absolutorium, U- 
irządzenie uroczystego jubileuszu 25- 
letoiego istnienia klubu powierzono no 
wemu zarządowi1, który przedstawia 
się następująco: protektor (kiłruibu gen. 
dyw. Norwild-Neugebauer, prezes pik. 
Koc. wiceprezesi T. Hoefllnger, płk. 
Zulauf i Antoni Uwiera, sekretartz kpt. 
Stanisław Zauderer, skarbnik E. Stan
kiewicz. kronikarz T. Fischer, człon
kowie bez tekli, kpt. Z. Rucker, ppłk. 
Podjaik, kpt. St. Kopeć.IWSUSnK

OKAZAty SIE TABLETKI TOCAL ^ROCKIEM ZBAWIENNYM.
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Zurich. Monachjum, 8erlin, Wiedeń. Budapsszt

znowu tlÓLbTTbfyC-
nustezostura/sfz źwiojta, 'urgfaros.

z CcazEse/z ziftozcLy światowa.
Austriacy, Łotysze, Aagircy. Węgier, 
Szwed i Włoch byli bowiem o klasę 
gorsi od Skandynawów. I choć niemal 
bez wyjątku poprawili na świetlnej 
ślizgawce davoskiej swe najlepsze te
goroczne wyniki, ustępowali tak ztnacz 
nie swym przeciwnikom z Północy, że 
startując z niemi w pnzedbiegach nie 
odolinli byli nawet Jch prowadzić.

Już pierwszy bieg mistrzostw świa
ta wprowadził do Davos atmosferę nie 
zwykłych wjinlików. Startował mało 
znany dotąd Norweg Pederson i mimo 
braku konkurencji osiągnął cizas 43.4 
na 500 mtr„ wyrównując rekord świa
towy. A w parę minut potem rusza ze 
startu Larsen, swemJ potężaremii posu-

nabbi. trzeci na Oltapfladzle w Chamo- 
rdx, przeciwnikiem już nie groźnym, 
jednak wytwarzającym atmosferę kon
kurencji. Mihto to Evensen zajął tylko 
piąte miejsce w ogólnej klasyfikacji. 
Zwyciężył specjalista tego dystansu— 
Ballangrud w znakomitym, tylko o 2.3 
■sek. gorszym od rekordu światowego 
czasie 8:28.8. Swego koritarenta Voll- 
stedlta (Niemcy) zdystansował Norweg 
o cale okrążenie. Jak Pederson na 500 
mtr., tak niespodzianką na 5 kta. był 
Staksrud, Zdobywca drugiego miejsca. 
Wyniki szczegółowe: 1) Ballangrud 
(Nor.) 8:28.8, 2) Skaitsrud (Nor.) 8:31.6, 
3) Thurtbeng (Eto.) 8:32.6, 4) Carisen 
(Nor.) 8:34, 5) Evensen (Nor.) 8:36.8.

mi st nów fytwiazstun,.

JÜtHcutylUd.

ThAJJifbwy

nlęciami przemierza krzywizny i me
gafony obwieszczają czas — 43.1 — 
rekord światowy pobity o 0.3 selk. Po
tem sunie Thmnberg z Austriakiem Rie- 
dlem i znowu czas jak z bajki — 43£. 
Wreszcie Evensen — wówczas jeszcze 
mistrz świata — konzysta z koritarein- 
ctji swego rodaka Staksruda i kończy 
jako czwarty poniżej 44 sek. Wyniki 
szazegółowe: 1) Larsen (Nor.) 43.1, 2) 
Pederson (Nor.) 43.4, 3) Thuuberg 
(Firn.) 43.6. 4) Evensen (Nor.) 43.8, 5) 
Olsen (Nor.) 44. 6) Badkmamt (Filn.) 
44.4, 7) BaMamgriud (Nor.) 44.4. Pierw
szy unie Skandywawczylk, mistrz Eu
ropy r. 1927 — Rumba (Łotwa) z oza- 
sem 45.2 przychodzi na miejscu dizie- 
wiątem. Ostatni Banowi (Włochy) miał 
52.3 (mistrz Polski 53.4).

Drugi punkt mistrzostw świata 5000 
mtr, stal znowu pod znakiem szczęścia 
Evensena, jedynego z kandydatów do 
mistrzostwa, który talk, jak i na 500 m. 
startował w poważnej konkurencji. 
PnzectiwnWiem jego był 404etni Sfcut-

Poza Norwegami najlepsze czasy osią
gnęli 9) Andersen (Szw.) 8:46.8 i 10) 
Pollaosek (Aus.) 8:49.4. 38-my i ostał- 
m9 Buflota (Łotwa) miał 9:41 (mistrz. 
Polski 10:21).

Bieg 1500 mtr„ specjalność Thunber- 
ga, miał swój spedjatay uirok, ponieważ 
spotkali się tu w Jednym prtzedbiegu 
(tak samo zresztą Jak na mistrzowach 
Europy w Oslo), dwaj najpoważniejsi 
przeciwnicy: Ttainberg i Evensen. Zwy 
dęstwo było zgary przesądzone na 
korzyść Fimfaia, a w powietrzu wfeiał 
nowy rekord światowy. Tymczasem re 
kord nie padl — 1.8 sek. brakowało do 
tego — a Evensen wykorzystał tempo 
Thuinberga i zajął drugie miejsce o 
1.8 sek. za Firmem, co zapewniło mu 
też chwilowo w ogólnej klasyfikacji 
drugie miejsce przed BaHaingrudem i 
Larseniem. Wyniki szczegółowe: 1) 
Thunberg 2:18.8. 2) Evensen 2:20.6, 3) 
Ballangrud 2:20.9, 4) Staksnud 2:21.4, 
7) Larsen 2:22.6, 8) Andersen (Szw.) 
2:24.4. 11-ty Rumba (Łotwa) był najlep

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego“ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

P. St. Rett.. Lwów. Rekord należy do 
Haralda Stroma (Norwegia) i wynosi 
8:26.5. Rekordy polskie: 500 mtr.—Ju- 
cewicz — 49.6; 1500 mtr. — Jucewicz
— 2:42.6; 5 Mim. — Kuchar — 10:21; 
10 Mm. — Jucewidz — 20:40.8.

„Sportowiec“. Tarnów. Oficjalnie ■ ta
kiego dystansu w chodzie nie uznaje 
się i rekordów nie notuje się.

P. Gród., Warszawa. Technika fflmu 
sportowego w Polsce jest jeszcze zbyt 
prymitywna. Zresztą w St. Morilta mo
nopol na wszystko, co ma wspólnego 
z obiektywem ma pewna szwajcarska 
agencja prasowa. Jeżeli film ta.ki bę
dzie robiony, to napewno uwzględni 
obszernie Polaków, i do Polski prędzej 
Czy później przywędruje.

P. W. Giedg., Kraków. Pomknęli
śmy jedynie przez chwilowy brak miej 
sca. Bardzo przepraszamy i prosimy o 
pamięć na przyszłość.

P. Gryń.. Otwock. 800 mitr. — Pel- 
tzeir — 1:51.6; 1500 mtr. — Pelftzer — 
3:51; 5 kim. — Nummi — 14:28.3; 10 
kim. — Nurmi — 30:23.2.

P. Z. Nowot., Chyrów. Kosteewskt
— 55.6; Korolfciewioz — 57.2.

P. Fink., Wilno. Za życzenia najser
deczniej (dziękujemy. Pierwszy był 
Tuffiin Thams (Norwegia). Podobno na 
skoczni w Ameryce skakano już 80 m. 
Ponad 70 mitr, osiągano wiele razy.

K. F. J. S„ Warszawa. Waga mu
sza — 50.800 fogtr. W. kogucia—53.324. 
W. piórkowa — 57.152. W. lekka — 
61.235. W. półśredrtia — 66.680. ' W. 
średnia — 72.574. W. półciężka—79.378, 
Powyżej waga ciężka.

P. M. Glat, Radom. Znaczki' w dowol

Czapek sport
- nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Młodkowski
1P. Trzech Krzyży 18

inych ilościach' można teraz nabyć w m- 
rizędatóh pocźtiowych.

P. Łuk.. Warszawa. Adres P. T. A.— 
Warszawa, Ciepła 13.

P. Pak.. Warszawa. WMoazinie jed
nak opłata pocztowa nie była w po
rządku i dlatego list wrócił.

P. Wydrz.. Warszawa. Garkowtenfco 
'żyje i walczy z powodzeniem w Ame
ryce. Wspomniany klub istnieje już 6 
lat

P. Dóbr., Lwów. Artykułu taikdbszer 
nego na powyżśzy temat zamieścić iine 
możemy.

P. H. Griin,, Nowy Sącz. Spor
towcy amatorzy ,premii'“ żadlnych ntie 
pobierają. Podobnie było i w Kryni
cy.

P. Muf.. Wilno. Odbędzab się ogó
łem 210 meczów o mistrzostwo Ligi. 
Naturalnie. Sprawy te pozostawi omie są 
uznaniu związków okręgowych.

P. A. Cytr., Białystok. Stół ma wy
miary 275 x 152 m. Jego powierzchnia 
oddalona jesit od ziemi o 76 cm. Siatka 
ma 183 cm. długości i 17.2 cm. wyso
kości.

Grupa Warszawianek w Zakopanem. 
Nie zamierzamy stawać w szeregach 
fanatyków Loteczkowej lub Polanko- 
wej. Drukowaliśmy wywiady z jedną 
1 z dragą. Upewniamy panie, że każ
dym sukcesem Loteczkowej oieszymy 
się narówni jak 1 wspariiałemi wynika
mi jej rywalki. Listu, który wszcząłby 
niepotrzebną, naszem zdaniem, dysku
sję — zamieścić nie możemy.

„Hakraków“. Administracja wyśle. 
O wzmianki prosimy. Czekamy.

L, Aliel.. Małe Zalesie, k. Krotoszyna. 
Administracja wysyła. Dziękujemy za 
serdeczne słowa. Są one najmilszą sa
tysfakcją za trud i wysiłek.

Na pomnik ś. p. Alfreda Freyera nade 
słano pod adresem naszej redakcji 
dwie ofiary: >p. S. G. złożył zł. 10. p. 
Maryś zł. 2.50. Ogółem wpłynęło więc 
dotąd zł 12.50.

SKym z łnmycH narodowości. Ostatni 
Hann (Angłja) miał 2:44.6 (mistrz. Pol
ski 2:54).

Decydujący o miislirzostwie bieg 10 
kim. rozegrany został w nieslychanem 
napięciu nerwów wszystkich... próaz 
Thuinberga. Flilntn miał aoprawda tę o- 
grornną przewagę, że najgroźniejsi je
go przeciwnicy: Ballangrud 1 Evensen, 
mieli pmzedbiegi wcześniejsze (wsku
tek czego Thunberg wiedział ile musi 
zrobić, by zdobyć mistrzostwo,) i biegł 
pnzytem z przyszłym rekordzistą 
światowym Carls enem. A jednak impo
nujące wrażenie wywierał spokój Flin- 
Iandctzyka, który regulował swe tem
po na każdem okrążeniu i zrobił akurat 
tyle, łile było potnzebne do zdobycia 
mistrzostwa. Nie spotkały go za to 
żadne owacje. Bohaterem był jego 
pnaeciiwinlik — Carlsen, który w szalo- 
nem tempie pokrywał długie 25 oitaą- 
żeń, w czasach, które prorokowały no
wy rekord (notabene Ballangrud' po
przednio wyrównał stary). Istotn8e re
kord padł i nagroidzony został entu
zjazmem wprost żywiołowym. A ten, 
który wyniósł z tego biegu największe 
trofeum — tytuł mistrza — niepostrze
żenie schodził z bieżni, nienagrodzony 
nawet spojrzeniem. Oto wyniki Wegu 
10 kim.: >1) Carlsen 17:17.4. 2) Bafen- 
grud 17:22.6, 3) Staksrud 17:23.2, 4) 
Evehsen 17:30.2, 5) Mijelde (Nor.) 
17:31.6, 6) Thunberg 17:34.8, 7) Larsen 
17:42.2, 8) PoMlaosek (Ausitrja) 17:51.4, 
9) Juingbtat (Austria) \T:52£. Miejsca 
i azasy Pofflaoska i Juingbluta są nie
zwykłym sukcesem łyżwiarstwa au
striackiego. Ostatnie miejsce zajął Bu- 
lota (Łotwa) w czasie 19:472 (mistrz. 
Polski 21:47.4).

W ogólnej Masyfikacft mistrzostw 
świata zwyciężył Thunberg (Finlandia) 
193^7 pkt„ 2) Ballangrud (Norw.) 
194.38, 3) Evensen (Norw.) — .zieszło- 
rocźniy mistrz świata 194.86, 4) Larsen 
(Norw.) 195.68, 5) Staksrud (Norw.) 
196.25. 6) Mjelde (Norw.) 196.41. Dal
sze dwa miejsca zajęli Norwegowie: 
Carlsen <i Nygren, potem idą dwaj Fiin- 
■nowie: Backmainn i Statnabb. 11-sty 
był Anderson (Szwecja), 12-sty — ze
szłoroczny mistrz Europy — Rumba 
(Łotwa), 13-sty, mistrz Europy z r. 
1926 — Pollaosek (Austria), 14-sty Jung 
blut (Austria). <

Jakież wnioski prteed Olimpiadą moż 
ma wyciągnąć z mistrzostw davoslkäch. 
Przedewszystkiem dają nam obraz 
nitesłychanej, riie mającej równej sobie 
walki, którą stoczą kandydaci do lau» 
tu. Walka ta będzie jedynie zma
ganiem się Thunberga z Norwegami, 
którzy, jak się okazuje, są w łyżwiar
stwie może jeszcze bardziej bezkoniku- 
rencyjni, jak w narciarstwie.

Pierwsze pięć miejsc jest więc zgóry 
przesądzone: Thunberg i 4 Norwegów. 
Szóste może przypaść w udziale jedne 
mu z Fiinnów. Andersonowi łub Rum
bie. Z zawodników ^Południa“ Euro
py, Jungblut, Pollaosek zmierzą swe 
■siły z Amerykamami: Murphym, Biała
sem i t. d. Niemcy. Węgrzy, Holendrzy 
ł tani stoczą walkę o dalsze miejsca. 
Polacy, nie startują i dobrze się stało 
— nasze wyniki predestynują nas bo
wiem, do bardtzo szarego, kompnomfflu- 
jącego końca, i

kań treningowych. Dale], T. Sp. „Kru- 
schender“ urządziło mistrzostwa klubo
we, nie pobierając wstępu.

W myśl ostatniego komunikatu Pol
skiego Związku Bobserskiego między
państwowe spotkanie bokserskie Węgry 
— Polska naznaczone jest na dn. 2 13 
marca. Ponieważ jestem (umieszczony 
ną liście zawodników, którzy staną w 
szranki z Węgrami, oo mnie bardzo po
chlebia, uważam że jednak wołałbym 
zmierzyć się uprzednio z wszystkiemi 
silami krajowemi mej wagi, ażeby pize 
ciw Węgrom wystąpił pięściarz fakty
cznie najlepszy. Od czasu zeszłorocz
nych mistrzostw Polski notujemy zna
czne podniesienie się klasy zawodników 
na Śląsku i w Poznańskiem. 3 ak samo 
w pozostałych wagach byłoby pożąda
ne. aby najlepszych z dobrych wybrać 
do reprezentacji, bo tylko w ten sposób 
uchronimy się od popełnienia błędów, 
które się bardzo mszczą. Na wygraną 
z Węgrami liczyć nie możemy. Wyjść 
z tego spotkania jafcnajzaszczytntej, o- 
to życzenie Polski sportowej rzueonC 
pod adresem swydh reprezentantów,

Oglądając Węgrów na mistrzostwach 
Europy w Berlinie (maj 1927 rota), je
stem pełen szacunku dla ich klasy, o- 
siągniętej dzięki pracy, byłego itóh tre
nera Ted Kid Lewisa.

Wracając do polskiej drużyny repre
zentacyjnej. to pod największym' zna
kiem zapytania stoi waga, ciężka. Ma
my boWiem trzech, prawie równych so 
b'e pięściarzy, co do których trudno 
byłoby powiedzieć kito jest lepszy: Stib- 
be, Konarzewski, czy Kupka.

Jan Gerblch

Łódź

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. i od 3 —s 9. w.

W niedzielę od 9 A

Okulary i Binokle 
ściśle zastosowane do każdego 
wzroku już od 4 zł. Prezerwa

tywy francuskie firmowe 
poleca: najtaniej optyk

M, BEREK, Solna 18

Czołowym kpiarzem pomorskim jest 
Hernich Franciszek, (który mimo, że li
czy dopiero 21 lat osiągnął szereg na
stępujących dobrych wyników: mi
strzostwo miasta Pakości 50 kim., czas 
1:29.42, puhar wędrowny z Tow. Cykl. 
Bydgoszcz 100 kim. — 3:24.40, puhar 
wędrowny z Tow. Kołow. Pakość 100 
'kim. — 3:19.38, (w roku 1926 zwycięz
cą tego ipuharu był Sobolewski z Kali
skiego Tow. Cykl.), mistrzostwo woj. 
Poznańskiego 100 tam. — 3:11.7« w 
Nowej Wsi (Górny Śląsk) wyścig u- 
nządzony pod protektoratem wojewody 
d-ra Grażyńskiego 132 kim. — 3:36.56.

Heintah okazał również duże zdolno
ści w wyścigach torowych, oo wyrazi
ło się w szeregu zwycięstw, odniesio
nych we Włocławku, oraz na Górnym 
Śląsku.

W sezonie bieżącym mlstaz Pomorza 
ma zamiar brać udział wyłącznie w 
biegach długodystansowych. a szcze
gólnie chce się trenować do szoso
wego mistrzostwa Polski.

Kolarze łódzcy przystępują do inten
sywnego treningu pmzed wielkim sezo
nem 1928 roku. W sali trentagowel U- 
niionu w Hdleinowte ustawiono aparat 
treningowy t. tzw. „home-trener“. Apa
rat taki składa się z trzech walców:' 
2 tylnych i 1 przedniego. Walce te osa
dzone są na łożyskach kulkowyc^i 
bardzo lekko obracają się na 
osiach. Tylne kolo roweru 
na 2 tylnych walcach, pnzednie 
na walcu przednim. Gdy kolarz porusza 
pedałami1, wprawia jednocześnie w ruch 
wszystkie walce. W ten sposób, stojąc 
w rzeczywistości na miejscu, pochła
nia dziesiątki kilometrów w dowołnem 
tempie. Walce połączone są z zegarem, 
którego wskazówki pokazują w każdej 
cbwiilii przebytą przestrzeń.

S. S. Unlon posiada 4 taMe aparaty 
treniimgowe, ustawi one w ten sposób, 
że jednocześnie może jechać na nich 4 
kolarzy. Aby; zżudzenie wyścigów było 
zupełne, przed każdym aparatem usta
wione jest lustro, w którem kolarz wi
dza nietylta siebie, ale także i. swych 
rywalu a co najważniejsze, zegar, 
wskazujący przestrzeń przebytą przez 
każdego.

Ponieważ dla wszystkich' ćziterech’ 
aparatów jest jeden aegar, są wiec na 
nim 4 wskazówki o różnych kolorach, 
odpowiadających kolorowi walców, talk 
że kolarz w lustrze obserwuje dokład
nie na zegarze wyścig wskazówek i 
tern samem przeżywa emocje praw; 
dziwych wyścigów na torze.

Głucha jak dotąd na wezwanie Pt 
K. Ol. Łódź sportowa obudziła się na
reszcie. Inicjatywa wzbogacenia kasy 
P. K. I. O. wyszła ze strony młodzieży 
szkolnej. Postanowiono zorganizować 
w Łodzi wielki turniej w siatkówkę li 
koszykówkę. Całkowity dochód prze
znaczony został na fundusz olimpijski.

Na gruncie województwa łódzkiego 
najżywotaiejstzą działalność na polu. 
wychowania fizycznego wykazuje T. 
Sport. Kruscheinder w Pabianicach, kitó 
re swój wspaniały bilans dotychczaso
wej pracy zawdzięcza zrozumieniu idei 
kultury fizycznej robotników przez za
rząd wielkich zakładów przemysło
wych firmy Kruische i Bnder.

Klub liczy obecnie 410-ciu członków. 
Wszystkie sekcje wykazują bardzo o- 
żywioną działalność, która wzmoże się 
gdy praca zimowa przeniesie się na 
boiska wykończone już po długiej i mo 
aotari pracy sportowców, oraz dzięki 
wielkiej ofiarności zarządu zakładów 
przemysłowych w osobach pp.: prezesa 
— F. Kruschego i Baderów.

Walne zebranie robotniczych grup 
sportowych przy Tow. Ochrony Zdro
wia („Tot“) odbyło się w ubiegłym 
tygodniu przy udziale 200 członków. 
Organizacja sportowa tego Tow., jak 
się okazało ze sprawozdania zarządu, 
liczy 341 członków i dzieli się na 14 
gimnastycznych grup. 60% stanowią 
kobiety, 40% mężcizyizini.

Do nowego zarządu wybrano pp.: 
Bernarda. Betrnfelda, Goldzamera, Gold 
szlaka, Dua. Morrisa i Flinkiera

M. ARCTA I
SŁOWNIK SKRÓTÓW f

I $
W konsulacie polskim w Londynie 

zebrano na fundusz oliimptfciki 13 fun- 
tów sizteriiingów i 19 szylingów.

3000
NAJPOPULARNIEJSZYCH SKRÓ
TÓW UŻYWANYCH w POLSCE 
Skróty sportowe, urzędowe, techni
czne, handlowe. Nazwy urzędów, 
instytucji, stowarzyszeń. Skróty 

zagraniczne.
Cena zł. 2.— w płótnie zŁ 3 — 

Format kieszonkowy 

Księgarnia H. RRCTfl 
Warszawa, Nowy-Świat 35

Ostrzega się
pp. palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bez
wartościowe naśladownictwa znanych patentowa
nych gilz:

DWUWATKI“99
Celem uniknięcia, przy kupnie gilz, szkodliwych 
dla zdrowia, falsyfikatów, należy zwracać uwagę 
na naszą markę fabryczną „Sokół".

Fabryka gilz „Sokół**
U. Kwaśniewski i F. PaGholczyk, Leszno 108.
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POLSKIE WYNIKI ŁYŻWIARSKIE SELEKCJA LEKKOATLETÓW KONIECZNA
Czy mogą być rekordami i jakiemi

W ostatnch tygodniach uzyskali w 
Warszawie szereg wyników łyżwiar
skich pp. Nehr ngowie, które prasa ogla 
szala, jako rekordy polskie, a nawet 
niektóre pisma, idąc za Polską Agencją 
Telegraficzną, nazwały je rekordami 
światowemu

Jak się dowiadujemy. Warszawskie 
Towarzystwo Łyżwiarskie występuje 
dopiero do Pol. Związku Łyżw. z proś
bą o uznanie tych dystansów i o za
twierdzenie samych wyników.

Sprawa rekordów p. Nehringowej 
przedstawia się o tyle gorzej, że prze- 
pisypisy międzynar. kobiecych konku
rencyj w jeździe szybkiej nie przewi
dują, i wobec tego będzie rnusiał Zwią
zek przedewszystkiem rozstrzygnąć 
sprawę zasadniczo, czy uznaje takie 
zawody kobiece i czy uzna je jako re
kordy.

Abstrahujemy narazie od podnoszonej 
przez niektórych kwestyj. że tor W. T. 
Ł. przy ul. Nowowiejskiej jakoby nie 
posiądą w rzeczywistości takiej długo
ści. jaką ma mieć oficjalnie. Podobno 
długość oficjalna (490 m.) mierzona jest 
po środku boiska, podczas gdy zawodni 
cy jeżdżąc niejednokrotnie tuż przy sa: 
mej bandzie, maja jakoby zaoszczędzać 
sobie spory szmat drogi.

Jeżeli zaś chodzi o stanowisko wyni
ku „maratońskiego* oraz P. Nehringo- 
wej w tabeli światowej, to należałoby 
raz przeciąć wszelkie bałamutne w tym 
względzie informacje, i stwierdzić, że 
wyniki warszawskie nie, sa rekordami 
światowemi. ani formalnie ani meryto
rycznie i ngdy niemi nie będą.

Międzynarodowa Federacja Łyżwiar
ska bowiem nie uznaje ani, biegów ko
biecych ani biegów maratońskich. Gdy-

Sziść dni ol mnijsHich
W St. Moritz

W sobotę dnia 11 b. m. rozpoczęły 
S'ę zimowe Igrzyska olimpijskie wSt. 
Moritz. Dotychczas odbyły się mecze 
hokejowe, bieg narciarskiego patrolu 
wojskowego, jazda szybka na łyżwach 
aJkoo i 5 kim. Wynśki tych konkuren- 

J^Hkdajcmy na tanem miejscu. 
^^^Mdny program dni następnych 
jJ^rosiępuiący:

Wtorek 14 lutego: godz. 8 rano: nar- 
ciarsk bieg długodystansowy 50 kim. 
(Polacy biorą w nim udz al). 9 —12 ra
no: jazda wyścigowa na łyżwach na 
1500 mtr. Jazda sztuczna na łyżwach 
dla panów i pań. Figury obowiązkowe. 
Jedno lub dwa spotkań a hokejowe. Po 
południu: jazda wyścigowa na łyżwach 
na 10 kim. Jeden lub dwa mecze hoke
jowe. , .

Środa 15 lutego. 9 — 12 rano: jazda 
sztuczna na łyżwach dla pań i panów. 
Figury dowolne. Jeden lub dwa me- 
oze hokejowe. Po poludiniu; dwa lub 
tay mecze hokejowe.

Czwartek 16 lutego. 9 — 12 rano: 
skeleton; dokończen e jazdy sztucznej 
na lodzie. Po południu: jazda sztuczna 
pararńi. Przedb egl bobslejów.

Piątek 17 lutego. 9 rano: bieg nar
ciarski 18 kim. 9—12 rano: Finały 
hokejowe. Po południu: finały bobsle
jowe.

Sobota 18 lutego. Cały dzień stoki 
narc arskie.

Niedziela 19 lutego. Przed połu
dniem: Finały hokejowe. Popołudniu: 
ostótni mecz hokejowy. Bezpośrednio 
po.em uroczyste zamknięcie Igrzysk, o- 
■głoszeniie^wynlków, rozdanie nagród i 
bankiet.

by takie konkurencje miała ona nawet 
kiedykolwiek wprowadzić do tabeli, 
wyniki warszawskie nie mogłyby być 
uznane, już choćby dlatego że zosta
ły uzyskane przed ustanowieniem dane
go rodzaju konkurencji. Drugim jeszcze 
ważniejszym powodem jest zestawienie 
wyników p. Nehringa np. z rekordem 
światowym Szweda Ronoghue na 25 mil 
angielskich (40 km. 225 m.). a więc na 
dystansie odpowiadającym najbliżej ma 
ratonowi (42 km. 195 m.). który wyno
si 1 godz. 31 m. 29 s.. podczas gdy 
czas p. Nehringa brzmi 1 godz. 47:04.

Co do p. Nehringowej to choć po
siada ona bardzo ładny styl, i choć nie
wątpliwie jest jedną z nielicznych pan- 
czenistek w środkowej Europie, to w 
każdym razie aby módz pretendować 
do moralnego choćby tytułu reko-rdzist- 
ki św.ata. musiaiaby ona wprzódy udo-, 
kumentować swą wyższość nad lyżwiar 
kami skandynawskiemi i fińskiemi. A 
wiemy także dobrze, że na Północy 
panczeny nie są obce kobietom.

Ciekawa jest również sprawa Tekor- 
dów polskich na dystansach olimpij
skich. Jedno z naszych pism ostatnio 
podało tabelę, w której figuruje na 
5.000 m. czas Kuchara uzyskany w r. 
1924 we Lwowie 9:16.6 Jak mieliśmy 
możność sprawdzić, wynik ten nie zo
stał zatwierdzony przez P.Z.Ł.. gdyż 
Kucłiarowi pomyłkowo kazano jechać... 
o jedno okrążenie za mało 1 nie zdołał 
on na tym dystansie uzyskać nigdy 
czasu lepszego jak 10:10.

Dość zagadkowy również jest rekord 
polski na 500 m. Zenona Michtiłowicza, 
ustanowiony w r. 1909 w Budapeszcie. 
Wynosi on bowiem 46 6 sek. Jest to 
czas doskonały nawet na dzisiejsze sto
sunki międzynarodowe, i jest wprost 
zdumiewające, jak zawodnik polski w 
tym okresie, kiedy ani o stylu, ani o me 
todąch treningu nie miano u nas wielkie 
go pojęcia, mógł dojść do takich wyni-

ków. Nasuwają się wątpliwości, czy w 
owych mitycznych czasach nie popeł
niano czasem takich samych błędów, 
jakie dziś tak często się trafiają.

Równi powinni startować z rówirymi
Czytając szczegółowe sprawozdania 
zawodów lekkoatletycznych, odlby-z ___ . .

waiących s'ę zagranicą, zdumieni je
steśmy rozmaitością konkurencji.

siatce i

Praski Hakoah obchodzi w najbliż
szym czasie 6-cio lecie istnienia klu
bu. Hakoah założony został w 1922 r. 
i obecnie liczy przeszło 200 członków. 
Drużyna piłkarska rozegrała ogółem 
32 mecze w tern 10 o mistrzostwo kla
sy C. zdobywając 15 punktów i stosu
nek bramek 32:10.

Do mistrzostw stolicy w piłce siat
kowej zgłosiły się drużyny męsk e .na 
stępujących klubów: A. Z. S.. Polońia, 
W. K. S., Y. M. C. A, Zieloni, Varso- 
via, Victoria.

Ułożona tabela rozgrywek przewi
duje, iż mistrzostwa potrwają 7 tygo- 
dn , przytem każdej niedzieli będą roz 
grywane 3 mecze, czwarty zaś mecz 
będzie o charakterze propagandowym, 
pośw ęcony drużynom szkół wyż
szych, średnich, a nawet powszech
nych.

Walne zebranie Warszaw. Okr. Zw. 
Gier Sportowych uchwaliło złożyć ser 
deczne podiękowanie dyrekcji szkoły 
Rontalera za udzielanie sali na roz
grywki, oraz bardzo miły stosunek do 
klubów, uprawiających gry. Oby wię
cej tak’ch szkół było!

Walne zebranie Polskiego Związku 
G’er Ruchowych odbędzie się w dniu 
19 b. m. o godz. 10 w drugim terminie 
w lokalu II gimn. męskiego Zw. Zaw. 
Nauczyc. — Mazowiecka 11.

Ułożony porządek dzienny przewi
duje: przyjęcie projektu statutów dla 
Zw ąaku i okręgu — ref. delag. war
szawscy. oraz przyjęce prawideł na 
całą Polskę w grach — piłce siatko
wej i koszykowej, oraz hazenie — 
referuje Warszawa.

Organizacja mistrzostw koszykówki 
zostanie powierzona prawdopodobnie 
A. Z. S. warszawskiemu.

Z'efoni pomimo uchwały rozważa
nia sekcji męskiej siatkówki pracują 
nadal w swym klubie i ściągają nawet 
do siebie graczy z innych klubów.

Kobyliński b. gracz A. Z. S. po prze! 
śc'u do W. 
Y. M. C. A. 
nie.

Kamieński
barwach Varsovii; jednak stara się o 
przeniesienie do Y. M. C. A.

K. S. wstąpi! obecnie do 
j gra w pierwszej druży-

b. gracz Łodzi, gra w

W. K. S. pozyskał ostatnio Adamo
wicza b. gracza Orkanu, obecnie bram 
karza Legji i Konarskiego z A. Z. S.

Kassenbergowi. obrońcy kosza Polo 
ni‘i, lekarz zabroni uprawiać gry 
wskutek niedomagań serca i na miej
scu jego ma grać Ptaszycki.

Goldztejn, b. gracz Warszawianki, 
wstąpił do Polonii i w najbliższym cza 
s e będzie grał w I drużynie siatków
ki.

Łada, lekkoatleta A. Z. S-u po przej 
ściu do szkoły Żuchowskiego, bierze 
udział w reprezentacji siatkówki tejże 
szkoły.

W. K. S. zorganizował- ostatecznie 
koszykówkę męską.

Korona wskutek przejścia jej człon
ków do innych klubów, nie zgłosiła 
się do mistrzostw s atkówki, przystąpi 
natomiast do zawodów koszykówki.

Radziejewski, gracz Varsovii, brał 
ostatnio udział w drużynie Politechni
ki.

Górski Lech w ub:egły czwartek 
broni barw uniwersytetu podczas 
meczu siatkówki z politechniką.

Warsz. Okr. Zw. Gier Sportowych 
przystępuje do organizacji kolegium 
sędziów.

Walne zebranie sekcji wychowania 
fizycznego przy Towarzystwie Nau
czycieli szkół średnich i wyższych u- 
chwalilo zorganizować święto sporto
we, oddzieln e dla szkól żeńskich i mę 
sk ch. Na program święta złożą się za 
wody lekkoatletycznei w grach; na
tomiast nie będzie organizowany zbio 
rowy pokaz lekcji gimnastyki.

Opracowanie dokładniejszego pro
gramu powierzono kom'sji: B. Olsze w 
ski, Starzyński, Skroczyński i Górski.

Kuratorium wleńskie nie pozwala 
szkołom uprawiać gier w salach gim
nastycznych, wskutek tego obn:żyl 
się znacznie poziom gier oraz zainte
resowanie niemi

Bowiem zawody ogólnokrajowe, a na 
wet międzynarodowe, zawierają obok 
głównych konkurencyj i inne, przezna
czone jedynie dla juniorów, albo też 
dla tak zwanej drug'ej klasy.

Korzyści, wynikające z takiego spo
sobu urządzan a zawodów bynajmniej 
lekceważyć nie należy. Dla zawodni
ków bowiem, którzy doszli już do 
pewnego niezłego poziomu, ale nie sta
nęli jeszcze na wyżynie extra-klasy, 
zawody odbywające się wśród ludzi' o 
min ej więcej równych silach dają zna
komitą okazję do zmierzena swych sił 
i wykazania zdolności. Przy takich wy
nikach. do jakich doszli czołowi za
wodnicy choćby w Polsce w takim up. 
biegu na 1500 mtr., początkujący za
wodnik nawet bardzo uzdioln ony ma 
min malne szanse wybic:a się i wy- 
kazatra swego talentu. Poza jedyne- 
mi mistrzostwami młodzików każdy 
taki świetnie zapowiadający. s:ę talent 
musi wciąż walczyć z iudźmi. którzy 
go o głowę przerastają i jeśli n:e jest 
wyjątfkowem zjawiskiem w rodzaju 
Biniakowsk ego, musi być przygotowa 
ny na to, że łata całe będzie prze
grywał. Nie trudno osądzić, ile taka za
wodnik musi posiadać nietylko siły, 
charakteru, ale i wiary we własne si- 
ły, aby nie zni echęcić się latami cate- 
mi niepowodzeń i mimo wszystko pra 
oować nad sobą, jako jedyny wskaźnik 
postępów mają stoper. A walcząc ze 
współzawodnikami o zblżonych wyni
kach. ma nasz „talent“ namacalny i 
ustawiczny sprawdzian w postaci od
noszonych sukcesów i oficjalnie mie
rzonych czasów.

Odpowiednią konkurencję zapewnić 
można zawodnikom, o których mowa, 
przez urządzan e specjalnych dla nich 
zawodów, co jest wszakże połączone 
ze znacznemi kłopotami, a w naszych 
warunkach, pnzy skąpej ilości terenów 
sportowych i wykwalifkowanych sę-

Reprezentacja poselstwa amerykań
skiego została pokonana w meczu piki 
koszykowej przez drugą drużynę A. Z. 
S. w stosunku 28:23.

Lewandowski jest najlepszym gra
czem ping-pongowym oraz mistrzem 
Y. M. C. A. Na drugiem miejscu znajdu
je się Pruszkowski.

B@ra

Z AUTOMOBILEM w ZAWODY
Tajemnice torów bobslej o wy cb i skeletonowych

Ze wszystkich odmian saneczkar
stwa, objętego jedną angielską nazwą 
„tobbogani-ng“. dwie tylko uznano za 
par excellence sportowe i dopuszczono 
je do programu Igrzysk Olimpijskich: 
jest to drużynowy „bobsleigh“ i indy
widualny „skeleton“.

Program Igrzysk Zimowych w Cha
monix obejmował tylko jazdę na bo
bach.,w których zwycięstwo przypadło 
w udziale Szwajcarii, przed Anglją i 
Belgją.

Obecnie dodano do programu iazdę 
na skeletonach, jako konkurencję znacz 
n!e trudniejszą od bobów, w których 
przecież większość osady gra rolę nie
mal że biernego balastu.

Obydwa konkursy w St. Moritz od
będą się na torach, które uznano jedno
głośnie za najlepsze w świecie. Specjal
nie tor skeletonowy, słynna „Cre<ta 
Run" jest czemś jedynem w swoim ro
dzaju. Niezwykła długość, stromość i

Sporty zimowe w Wilnie
9 konkurencyj w c ągu Jednego dnia

W dniach 5 i 6 lutego b. r. zorgani
zowane zostały w Wilnie przez Ośro
dek W. F. łącznie z ośrodkiem narciar
skim 1 A^.S-em pierwsze w sezonie 
większe zawody narciarskie o charakte
rze propagandowym.

Zawody odbyły, się na wzgórzach 
belwedersklch na krańoach miasta przy 
czem start i meta biegów, oraz skocz
nia znajdowały się w malowniczej ko
tlinie, umożliwiające; publiczności do
godne obserwowanie zawodów.

W zawodach wzięto udział około 70 
«zawodników w tej liczbie 4 panie.

Wyniki techniczne były następujące:
Bieg sztafetowy 3x4 kim.: 1) sztafe

ta AZ.S. w składzie: Kohułek. Nieciec
ki J. i Necieoki P. w czasie 1:12.35, 2) 
sztafeta podof. kursu narc. 1:30.45, 3) 
sztafeta of. kursu narc 1:42.02.

Bieg 3 klni. uczennic: 1) Olechnowi- 
czówna (girnn. Orzeszk.) w ozasie 30 m„
2) Rogieniewiczówna (szk. handl.) w 
czasie 33.52, 3) Cyranowska (szk. han
dlowa) 33.59,

Bieg 4 kim. młodzieży szkolnej: 1) 
Ciechanowicz (gimn. Lelewela) 24.30. 2) 
Hermanow.az (g mn. Czackiego) 25 m.,
3) Miecznikowski (gimn. Lelewela) 
26.06.

Bieg 5 kim, dla początkujących: 1) 
St. post. Szczepański (Pol. KI. Sp.) 
3226. 2) Jarociński (gimn. Lelewela) 
35.54, 3) post. Cichońskl (Pol. KI. Sp.) 
35.59.

Konkursowa jazda sztuczna: 1) Dow
bór (A.Z.S.), 2) ppor. Karszniewicz (W. 
K. S. 6 p. p. Leg.). 3) Kohułek (A.Z.S).

Bieg chłopców do lat 14; l) Pokulczy 
piec, 2) Kowalewski.

Skoki: 1) Hermanowicz (gimn. Czac
kiego) nota 16.04. 2) Ciechanowicz 
(gimn. Lelewela) 14.62. 3) Rio (gimn.
Mickiewicza) nota 14.53.

Skfkjóring: 1) zespól ofic. kursu nar
ciarskiego. 3) zespól A.Z.S.

Bieg wojskowy z obciążeniem: 1) st. 
post. Ekoruk (Pol. KI. Sp.) 1:10. 2)
sierż. Salwa (podof. kur. narc.) 1:12, 
3) ppor. Orłowski (of. ukrs. narc.) 
>1:13.02

Cel propagandowy, jaki sobie organi- 
fcatorzy zawodów postawili został w zu 
pełności osiągnięty Jak publiczność, jak 
1 zawodnicy dopisali, a szybka i spraw
na organizacja zawodów wywarta b. do 
bre wrażenie na licznie zebranych wi
dzach.

Dal się też zauważyć widoczny po- 
Steo w porównaniu z roki«— ubiegłym 
kiedy to w zawodach narciarskich u- 
czestniczyli prawie wyłącznie członko
wie A.Z.S-u.

Bardzo pocieszającym objawem dla 
rozwoju narciarstwa wileńskiego jest

1

masowe zainteresowane się tym spor
tem. co rokuje jaknajlepsze nadzieje na 
przyszłość.

Z poszczególnych konkurencyj naj
słabiej stosunkowo wypadły skoki, któ
re się odbyły na b. malej skoczni, za
improwizowanej na czas zawodów.

Większość skoczków to dopiero po
czątkujący, którzy dla poprawienia swej 
klasy potrzebują trenera.

karkolomne wiraże doprowadzają u- 
czestnika do najwyższych emocyj, a je
dnocześnie doskonale pomyślane i naj
staranniej utrzymywane urządzenia, re
dukują niebezpieczeństwo wypadków do 
minimum. Wrazie katastrofy bowiem 
zawodnik wyleci zawsze w puszysty 
śnieg, którym wysypane są z obu stron 
boki lodowego korytarza zjazdu.

Tor bobslejowy i „Cresta Run“ są do 
siebie mniej więcej równolegle, Tor bob
slejowy zaczyna się na wzgórzu bezpo
średnio nad „Stadionem Lodowym“, na 
którym rozegrane zostaną zawody o- 
limpijskie, na wysokości 1900 m. Meta 
jest na 1736 m. nad poz. morza. Spadek 
więc na przestrzeni 1570 metrów tom 
wynosi 164 m. O ile jednak tor bobsle
jowy posiada 4 tylko wiraże o tyle 
„Cresta“ posiada ich aż 8.

Na każdym z tych wirażów, bob czy 
skeleton wjeżdża na pionową ścianę i 
trzeba najwyższej umiejętności 1 stalo
wych nerwów, by nie dać się wyrzu
cić siłą odśrodkową nazewnatrz toiu, 
lub zwalić się w dół z lodowego walu.

Skeletony sa to małe, żelazne, cięż
kie sanki na których zawodnik leży na 
brzuchu na plecionce z parcianych pa
sów. Na głowie ma hełm lotniczy, Uk
cie i kolana ma opancerzone, końce bu
tów zaopatrzone w ostre szpice służą
ce do hamowania.

Na bobie osada składa się z 4 lub 5 
osób. Czynną rolę gra tu kierowca i o-

statnl w szeregu zawodnik, operujący 
hamulcami. Reszta osady ma za zada
nie posiadać... dobrą wagę i umiejętnie
1 równo wychylać się do wewnątrz lu
ku na wirażach, by przeciwdziałać sile 
odśrodkowej.

W konkurasch olimpijskich i w wię
kszości innych, każdy bob odbywa kolej 
no 4 zjazdy (na Olimpiadach w ciągu
2 dni). O zwycięstwie decyduje naj
mniejsza suma czasów. Dla skelełonów 
istnieją tylko 3 zjazdy jednego dnia. 
Tak samo suma trzech czasów jest mia 
rodajna.

Rekord olimpijski dla bobslejów po
siada jedna z osad Szwajcarskich, któ
ra w Chamonix uzyskała czas 1 m. 25 
sek. przy średniej szybkości 70.2 km. 
na godzinę. Rekord skeletonowy ..Cre
sta Run" należy do Anglika kpt. Wefcb- 
Bove‘a (1911 r.) i wynosi 58.7 sek. Od
powiada to fantastycznej szybkości 117 
km. na godzinę!

Jeżeli się zważy, że na bobsleju stzyb 
kości są znacznie mniejsze, i że iedzie 
się siedząc, podczas gdy na skeletonie 
dochodzi się do tego zawrotnego pędu 
leżąc na brzuchu, i mają twaTZ o kilka
naście zaledwie centymetrów ~”iad lo
dem, można sobie zdać sprawę, o ile 
bardziej emocjonujące i trudne do opa
nowania są skeletony, o ile większej wy 
magają odwagi i zimnej krwi.

Jazda na skeletonach jest specjalnoś
cią Anglików. Cala „Cresta Run“ zo-

stała .wybudowana przez nich, jest u- 
trzymywana przez czysto angielski 
„Tobboganing Club“, I znakomita wię
kszość jeżdżących rekrutuje się z po
śród Anglików.

Do biegu bobów zgłosiło się na II I- 
grzyska Zimowe 14 nań«' - (Niemcy, 
Austrja. Belgia. Stany Zjednocz ■ e, 
Francja, Anglia. Holandia. Włochy, 
Luxernburg, Polska Rumun* Szwajca
ria, Czechosłowacja 1 Arge: na). Do 
biegu skeletmów — tylko 9 państw 
(wszystkie wymienione prócz Polski, 
Rumunii, Holandii. Czechosłowacji i 
Luxemburga). Poszczególnym narodo - 
wościom wolno zgłaszać po 2 ske
letony i po 2 boby Skeletonistów nie 
mamy w Polsce zupełnie. Natomiast do 
bobslejów zgłosiliśmy ostatecznie jeJną 
osadę w składzie p. Broel-Plater, przy 
kerowncy, oraz pp. pik. Bardziński, 
Potułicki. Buza i lept. Łucki.

26.06.

WALNE ZGROMADZENIE
L. Z. O. P. N.

W niedzielę 5 b. m. odbyły się wal
ne zgromadzenia likwidacyjne Lwow
skiego Zw. Okręg. Piki Nożnej i Okrę
gowej Ligi oraz bezpośrednio potem 
konstytuujące walne zgromadzenie no- 
wego. skonsolidowanego Lwowskiego 
Zw. Okr. P. N.

Wybory dały następujący rezultat: 
prezes prof. Dręgiewróz. wiceprezesa: 
p. Lipecki i dir. Goldstein, skarbnik 
dyr. Zagórski, sekretarz p. Ktiner, ka
pitan związkowy T. Kuchar, szef praso 
wy p. Przybylski, gospodarz p Schin
dler, członkowie: radca Komarniakl I 
p. Tolasa.

Do wydziału gier i dyscypliny we
szli pp. dr. Buhartyh, kpt. Dwonza- 
czek, pot. Süss, Drobert, Grabowski, 
Hupalowski, Chruczman, Francos, Bie
nenstock. Bodensten i Thorn.

Komisję rewizyjną tworzą: pp. dyr. 
Agid, mjr. Lepszy. Kwaśniewski. Wój
cicki, tot. Kosiński.

Nie obeszło się też bez malej sensa
cji. Z chwilą, gdy prof. Dręgiewioz 
Chciał zamknąć obrady, wystąp l por. 
Szyba i odczytał telegram, przesłany 
przez P. Z. P. N. na ręce p. T. Kucha- 
ra, nakazujący odwołanie walnego 
zgromadzenia L. Z. O. P. N-u. Forma i 
treść telegramu, nadanego z Krakowa, 
a podpisanego przez p. Feję (?!) wy
wołały silny rezonans. Stwierdzono 
przedewszystkiem. że telegramy nie są 
formą, za pomocą której możnaby wy
dawać pewną dyspozycję, ponieważ da 
ją się one łatwo sfingować, a powtóre 
— że Zw. Okręgowy tworzy jednostkę 
autonomiczną, «która sama decyduje o 
swych walnych zgromadzeniach.

PŁASZCZE GUMOWE 
GABARDINCWE.

KURTKI SKÓRZANE, 
SPORTOWE 

najtaniej w jedyne; chrześci
jańskiej fabryce

W, ZGORZELSKI 
WARSZAWA

Królewska 51, teL 51-60

dziów, nie mówiąc już o publiczności1, 
nieraz niewykonalne. Pozostaje więc 
droga, którą wymień liśmy na począt
ku, to jest włączanie do programu 
każdych zawodów (z wyjątkiem, o-, 
czywiśce, mistrzostw) punktów dla 
tak zwanej drugiej klasy.

Pewną trudność stanowić mo-że okre-. 
ślenle, kto jest uprawniony do starto
wania w tych zawodach drugiej klasy. 
Sądzę, że nie należy ’ krępować się 
szablonem. Tak więc w jednych zawo- 
dach mogą być punkty zarezerwowane 
dla młodzików w rozum eniu reguła- 
minu P. Z. L. A., w innych dla tych, 
którzy np. nie startowali do mi
strzostw, albo nie zdobyli w nich pew
nych nagród i t. d. Jest jeszcze tamy 
sposób, stosowany zagranicą szcze
gólnie w zawodach międzynarodo
wych: określa się mi ano w cie im en- 
nie, kto ma prawo startować do b egtl 
pierwszej klasy i rozsyła się specjal
ne zaproszenia — wszyscy inni mogą 
biegać tylko w drugiej klasie. System 
ten ma jeszcze i tę dobrą stronę, że u- 
walnńa najwyższą klasę od nużących 
przedibiegów i pozwala zachować 
wszystkie siły na f nał odbywający się 
w dobranem towarzystwie i posiada
jący podwójną moc atrakcyjną.

Podane powyżej propozycje nie za
wierają nic nowego: opisane sposoby 
stosowane są i w Polsce już dawno 
przez cyklistów, a w lekkej atletyce 
przez okrąg górnośląski, gdize wyda- 
iy pożądane owoce. Byłoby więc po-, 
żądane, aby znalazły wśród lekkoatle
tów całej Polski jaknajszersize zasto
sowanie.

]. Wiśniewski

PunMacia łyżwiarzy
w jeździe szybkiej

Sposób obliczania punktów w zawo
dach jazdy szybkiej na lodzie jędnej z 
najciekawszych konkurencyj Olimpia
dy w St. Moritz. wymaga, dziś w 
chwili trwan a Igrzysk, choćby paru 
słów omówienia. Jak wiadomo konku
rencja ta składa się z czterech b:e- 
gów: 500, 1500. 5000 i 10000 mtr. Do 
niedawna zwycięża! w ogólnej klasyfi
kacja ten zawodnik, który osiągał w 
czterech biegach najlepsze miejsca. 
Sposób ten okazał sę n ezbyt sprawie
dliwy i idąc w ślady lekkiej atletyki 
(dziesięciobój), wprowadzono oblicza- 
nie punktów.

Uskuteoziniia się to w sposób nastę
pujący:

Na 500 mtr. suma punktów zdoby
tych przez zawodnika jest równa ilo
ści sekund, które os ągnąl na tym dy
stans e (np. łyżwiarz, który ma czas 
47.4 sek.. nia 47.4 pkt.). Na 1500 ilość 
punktów otrzymuje się przez podziele
nie czasu przez 3, na 5 kim. — przez 
10. n? 10 kim. — przez 20. Cztery te 
cyfry dodaje się i w ten sposób otrzy
mana suma stanowi ilość punktów, 
zdobytych przez zawodnika,. Zwycięża 
w ogólnej klasyfikacji łyżwiarz, siłu
jący najmn'ejszą ilość punktów.

Olimpijski turniej hokejowy został 
już rozlosowany. W grupie I grają: 
Anglia, Belgia, Francja, Węgry. Gru
pa II: Austrja, Niemcy, Szwajcaria. 
Grupa III: Szwecja, Polska, Czecho- 
slo-wacja. Grupa IV: Kanada. Rozgryw
ki grupowe będą rozegrane na punkty 
(każdy z każdym). Zwyc ęcy grup ro
zegrają między sobą spotkania finało
we.

Mistrzostwa narciarskie Śląska
]. Wagner zdobywa zaszczytny tytuł

ces Wagnerowi. Zawodnik ten napew- 
nio w niczem nie ustępuje pierwszej 
klasie zakopiańskiej i nesluszrue zo
stał pominięty przy zestawieniu dru-. 
ży-ny olimpijskiej.

Poszczególne wyniki techniczne 
brzmią:

Beg 18 kim.: klasa starszych: A. 
Sch ele (Zakopane) 1:41.11. II klasa: 1) 
Wagner Fr. (W. S. C.) 1:28 5. najlep
szy czas dnia, Wagner, wypuszazv..y 
ze startu jako 25 z rzędu, przychodzi 
pierwszy do mety. 2) Kauder (W. S. 
C.) 1:39.14. 3) Gajduschek (W. S- K.) 
1:42.5. III klasa: 1) Solawa (3 p. s. p.) 
1:33.12. 2) Pawluśkiewicz (3 p, s. p.) 
1:37.25, 3) Klapper (3 p. s. p.) 1:38.15,
4) Miikler (W. S. K.) 1:40.50. 5) Gą
sienica (3 p. s. p.) 1:43.06.

Skoki: II klasa: Wagner nota 18069 
(28% m„ 29% m. i 29 m.), 2) Ga.jdu- 
schek (W. S. K.) nota 14.291 (26 m„ 26 
m- i 27% m.). 3) Kauder nota 10.527 
(27 m., 26% m. i 28 m.). III klasa: 1) 
Górka (W. S. K.) nota 13.208 (19 m., 
19 m. i 18% m.), 2) Boczar (A. Z. S. 
Kraków) nota 10.958 (18 m.. 19 m. i 23 
m.), 3) Kla.ppęr (3 p. s. p.) nota 8.333 
(13 m., 17.5 m. i 18.5 m ). Poiza konkur
sem osągnęli Reiskj W. (Nowy Targ) 
notę 12.597 — skoki 22 m., 23.5 i 23.5 
m.. Reiski Z. (Wisła Kraków) 26 m., 26 
m. i 26 m.. notę 12.566.

Kombinacja: 1) mistrz śląskiJWagner 
nota 19 034, 2) Gaiduschdk nota 14.645, 
3) Kauder nota 12.701.

Kluby bielskie powzięty na swem ze-i 
braniu w dniu 6 b. m. rezolucję, żąda
jącą oprócz osobnego okręgu dla piki 
nożnej, również własnego okręgu dla 
lekkiej atletyki; odnośne pismo ode
szło już do P. Z. L. A. Walne konsty
tucyjne zebranie tegoż okręgu odbę
dzie się dnia 19 b. m. w Bielsku.

ZAWODY NARCIARSKIE LECHJI
W sobotę 1 niedzielę odbyły się we 

Lwowe zawody narciarskie, urządizo- 
ne staraniem sekcji narciarskiej Lechjl 
z udziałem miejsco.wych i 
skich zawodników.

Pierwszy dzień przyniósł 
ce wyniki:

W begu seniorów na 16 _ ______
towało 19 zawodników. Perwsze miej
sce zajął Szostak 1:15.07, 2) Lankosz 
1:15.51, 3) Kuraś 1:15.55, 4) Witkowski,
5) Gąsienica. 6) Jakubowski.

I klasa: Lankosz. Kuraś, Witttowskk 
Graca.

II klasa: Szostak, Jakubowski. Mo-, 
tyka, Rzepecki.

III klasa: Skupień. Makuc, Kurczy-, 
nowski, Woran. Stecków, Siedlecki.

Bieg juniorów 8 kim.: 1) „Adam“ 
(Czarnii) 39.46, 2) Soczepanowsiki,

W darach 4 1 5 b. m. odbyły się na 
Klimozoku koło Bielska, staraniem 
Winter-Sport-Clubu z Bielska i 3 p. s. 
p. z Bielska zawody narciarskie o 
mistrz. Śląska. Zawody zgromadziły 
na starcie wielką ilość zawodn ków i 
ogromną ilość (około 1600) widzów, co 
świadczy wybitnie o wzrastającej po
pularności narciarstwa.

Zawody same przyniosły wielki suk-
■ ■ ..................................u...

PŁYWACY JAPOŃSCY 
W WARSZAWIE

Polski związek pływacki zamierza 
skorzystać z tego, że olimpijska dru
żyna pływacka Japonii w drodze do 
Amsteradmu i w drodze powrotnej je
chać będzie przez Warszawę i prag
nie zatrzymać ją na diwa dni w stoli
cy. celem rozegrania zawodów. W 
sprawie tej nawiązano już korespon
dencję z japońskim związkiem pływać 
kim.

O ileby Japończycy udawali się do 
Amsterdamu odpowiednio wcześnie, 
tak, że mogliby stanąć w Warszawie 
już 13 liipca, urządziliby oni „exhibi
tion“ w czasie odbywających się w 
tych dniach m.strzostw Polski, ewen
tualnie startowaliby w nich poza kon
kursem.

Gdyby takie załatwienie sprawy by
ło niemożliwe, P. Z. P. zaprosi druży
nę japońską w okresie poolimpijskim, 
mając zarezerwowany na zawody mię
dzynarodowe termin 19 sierpnia. Przy
puszczalnie zaproszonoby także dwu lub 
trzech m strzów Innych państw.

W każdym jednak razie, start znako
mitych żółtych pływaków, ze słynnym 
Takaishim, Tsurutą i Okadą, na czele, 
wywołałby w Warszawie zrozumiałą 
sensację, uzasadnioną nietylko św et- 
nym poziomem sportowym pływaków 
z Dalekiego Wschodu, ale także i egzo 
tycznością tych gość , których jeszcze 
boiska ani bieżnie polskie nie widzia-

do wszelkich sportów 
i Wychowania 

Fizycznego 
poleca

DOM SPORTOWY
Poznań, Św. Marcin 14 

Tdefon 55-71
Cenniki i katalog 

wysyłamy bezpł.

„(j E A“
TOWflRZYSTUO KRRTDGRnFlCZHO-WYOHUmCZE

Warszawa, Zielna 12
Poleca na nadchodzący sezon:

1) MAPA SAMOCHODOWA POLSKI
skala 1:800,0 0. Cena 20 z*.

Tow. Kartogr. Wyd. 2) MAPA SAMOCHODOWA
Warszawa—Łódź skala 1:400,000 z łanami samochód, 

miast Cena 4.50

zakopiań-

na stępują-.

kim. star«
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Tydzień piłkarski zagranicą
Puhary, mistrzostwa, gry międzynarodowo

Rozgrywki o puhar austriacki pirzy- 
oosly szereg zażartych waik i zakoń
czyły się wyeliminowaniem wielu fa
worytów. Najważniejsze rn spotkaniem 
dnia był mecz Rapid — Vienna. Znacz
nie lepsza dyspozycja'Strzałowa napa
stników. Rapidu — Wesselika, Luefa i 
Wesselyego, przy równorzędnej grze 
tyłów obu drużyn,, przesądziła przegra
ne V enny w stosunku 1:3..Mistrz Ad- 
m.ira z trudem jedynie zwyciężył sła
biutki Sportklub 2:1, przy ozem 
strzelcem obu bramek był niezrównany 
Schall. ■ Niesłychanie emocjonującym, 
choć pozbawionym piętna sztuki pił
karskiej,. spotkaniem był meoz Hakoa- 
hu z Austrią, z którego Hakoah wy
szedł zwycięsko w sitosuriiku 3:1. W. A. 
C; pokonał najsłabszy ; klub I Fgowy 
Smmering' 5:2. Hertha, dżlęki kondy
cji fizycznej wygrała ze SI o van em 3:2. 
Wreszcie i Floridsdorf odprawił drugoll- 
gowy Gensthof 5:1.

W m fsrzostwie Angljl ’ dwie sensa
cje: leader ligi — Everton został poko
nany przez trzykrotnego msfrza—Hud 
dersfięld w stosunku 1:4, Newcastle — 
mistrz zeszłoroczny, ostatnio anajdiują- 
cy się w bardzo słabej formte, zwy
ciężył zdobywcę • puharu ' Cardiff Orty 
2:0. Everton mimo, porażki prowadzi1 
nadal, w ogólnej'klasyfikacji, pozycja 
jego'jest jednak :już/niepewna, a zagra
ża jej między innemi i Newcastle Uni
ted. i

;Z innych wyników' wymienić należy 
zwycięśitwo słabego Denby Couinrty 
nad.-Arsenałem .w stosunku' 4:3. zwy
cięstwo sensacyjne, jeżeli' się zważy, 
żeDerby w zawodach- o puli ar ■ został 
pokonany przez drugoligowy Notts'-Fo
rest; ż i- '

406,000 widzów oglądało mecze 4 
rundy o puhar angielski. Wnieśli oni do 
kas. . klubów 31,812 . funtów ■ (agorą 
1,200,000 złotych), t. j. więcej, niż wszy 
stkie' mecze ligowe w r. 1927.w Polsce.

M strzoistwo Katalonii, najtsniniejsze
go - pod względem- piłkarskim, okręgu 
Hiszpanii stało pod- znakiem zapyta
nia, ponieważ oba czołowe kluby Bar
celona I Europa zdobyły' równą ilość 
•punktów. Dodatkowe spotkanie wy
grała jednak Barcelona w stosunku 
1:0, zdobywając definitywnie tytuł mi
strza.

Nłemcy Zachodnie — Niemcy Pół
nocne. Spotkanie o puhar niem:eckl, 
które przed paroma tygodniami dały 
wynk remisowy, zostało powtórzone, 
nie przyniosło jednak również wyniku 
decydującego. Zachód1 miała zasadniczo 
przewagę, lecz bramkarz północy — 
Wentorf dokazywał istnych cudów i 
.wywalczył wynik 2:2.

; W mistrzostwie Południa na czele 
kroczy ciągłe Bayern (Monachium), 
który ze swym najgroźniejszym konkii 
rentem S. V. Fürth osiągnął wynik bez 
branikowy. Rtkeins ze Stuttgartu zwy
ciężyli Karlsruher F. V. w stosunku 
4:2.

Na Węgrzech Hungaria w spotkaniu 
o puhar, osiągnęła niespodziewanie z 
drugoklasowynn Rest Elizabeth zale
dwie wym.'k 1:1.

u- żfdfy pwfrar Czech staiy

pod znakiem walki Spar ty ze Slayrą. 
Obie drużyny wykazały znakomitą for 
onę l bardzo ostrą grę. Najlepszymi 
graczami Slavli byli Vod-icka i Swobo
da, w Spa.rcie wyróżnłi się Patek, 
Silny j Carwan. Drugie spotkane o 
ipuhar Viktoria — Teplitzer F. C. też 
dato wynik remisowy — 3:3.

We Włoszech Torino F. C. ustanowił 
rekord gier ligowych, bijąc Reggianę 
14:0. Z innych wyników wym enić na
leży porażkę Juventusa od rzymskej 
Pro Patri w stosunku 1:2 i ni'erozegra- 
ną Casale z Internaiz/onale.

W Belgji vice leader mistrzostw 
Standard (Liege) doznał sensacyjnej po 
rażki od Berchem Sport w stosunku 
0:4. Nat'O'irtast bezflconkurencyjniy Be- 
erschot znowu zwyciężył wysokocyfro 
wo (5:1) i to ni mniej ni węcej fyliko 
mistrza zeszłorocznego Cercie Sport 
Brugge.

Szybkość 64 kim. na godzinę ma pił
ka dobrze strzelonej jedenastki. Tak 
obliczył jeden ze sportowców francu- 
sk.ch. Ponieważ jednak materiału do 
obliczeń dostarczyli. mu p Ikarze fran
cuscy, nie rozporządzający zbyt do
brą techn iką strzału, należy przypusz
czać, że jedenastka strzelona przez za
wodowców angielskich. lub. austriac
kich leci z szybkością conajmnięj 80 
klm./godz.

Polak pogromcą Nike Nac Tiguea
Świetny sukces Łomskiego nad słyznyaa 

pięściarzem amerykańskim
Leon Łomski, młody, bokser polski 

wagi półciężkiej zdobywa sobie w A- 
meryce ooraz lepsze imię. Po niedaw
nej dramatycznej i emocojnującej wal
ce, w której stawił talk skuteczny o- 
pór mistrzowi świata — Lougliramowk 
pokonał teraz znanego i poważanego 
boksera: Mikę Mac Tiqua i zdobył tern

samem. prawo do ponownej walki z 
Tommy Longhranem. Być może, że już 
w niezadlugim czasie na tronie bok
serskim zasądzę Polak, wznawiając 
■tern samem tradycje Stanley Ketchella 
i stwierdzając doskonałą oplnję, jaką 
cieszą się sportowcy polscy za ocea
nem.

Przed walną bitwą narodów
Ostatnie nowiny z St. Morltz

Przedolimpijskie zawody w Klosters 
odbyty się przy udz ale narciarzy ja
pońskich, którzy zajęli wprost sensa
cyjne miejsca. W biegu 17 kim. zwy- 
oiężył Dawid Zogg (Szwajc.) w czasie 
1:05.27 pnzed F. Zoggiem (Szwajc.) 
1:05.49. Na trzedem m ejscu przybył 
Japończyk Yazawa (ozas 1:06), na 
ctzwartem jego rodak Take Frishi 
(1:07); dalsze miejsca zajęli Szwajca
rzy Anacher i Eiderubenz.

Szwedzka drużyna olimpijska poko
nała Davos H. C. w stosunku 4:3. Wy
nik ten interesuje specjalnie Polskę, 
poneważ nasza drużyna osiągnęła nie
dawno z Davos wynik 1:1, a pnzytem 
Polska gra na Olimpiadzie w jednej 
grupie ze Szwecją i Czechosłowacją. 
Okazuje t się w'ęc, że Szwecja będzie 
dla Polski przeciwnikiem równorzęd
nym, ale nie lepszym.

Hokej szwedzki odkrył wreszcie swą 
przy>bicę. Dotychczas bowiem wiie- 
dżTano o Szwedach jedynie, że grają 
dobrze, szybko, odważnie; n'e znając 
jednak Ich wyników, z drużynami nie- 
mieckientf. ausitrjackiemi at. <L, nie 
można było określić cyfrowo klasy 
Szwedów.

Rozjaśniła horyzont olimpijska dru
żyna szwedzka, która po drodze do 
St. Morita rozegrała z Berliner S. C. 
spotkąme towarzyskie. Szwediz’ prze-

OLIMPIJCZYCY CYZELUJĄ SWĄ FORME
Od lewej: p. Brockhófft (Niemcy),, Joly. Brunet (Francją). Moment .z meczutrenmgowego w Davos

Sezon kolarski zagranicą w całej pełni
Kongres w Paryżu. Zwycięstwa Grassina, Martinettiego i Foucaux we Francji

P erwszy start Peltzera w Ameryce 
zakończył się jegio spodziiewanem zwy 
cięstiwem. Jedynym zawodnikiem, któ
ry brał udział w zawiodach i mógł być 
groźny dla Niemca na dystansie 1000 
y., był znany w Europie Dodge. Uległ 
on jednak doskonałemu fimisiżow>i „la
tającego doktora“ i przegrał o 3 y. 
Czas Peltzera 2:18.6 został owacyjn e 
przyjęty przez 17,000 publiozmość.

Amerykański związek lekkoatletycz
ny zachęcony powodzeniem pierwsze
go występu Peltzera. zwrócił się do 
Ntem!ec z prośbą o udzielenie pozwole
nia PeltzeTOwS na sześć startów w 
Ameryce.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że drugi występ Peltzera na dystansie 
il000 mitr, zakończył się porażką Niem
ca. Zwyciężył pewnie o 6 y. Conger w 
słabym czasie 2 m. 37 sek.

VAN KEMPEN
bezkonkurencyjny zwycięzca sześdio- 

dmowych wyścigów w Stuttgarcie

Kongres międzynarodowego związku 
kolarskiego odbył się w Paryżu pnzy 
udziale delegatów 15 państw. Z człon
ków M. Z. K. nie była reprezentowana 
jedynie Polska.

Z najważniejszych uchwał należy 
wymienić: W jeźdze za motorami u- 
stalonio, że rolka winna znajdować się 
w odległości 55 cm. za kołem.

Terminy tego r ocznych mis trzos tw 
świata w Budapeszcie są następujące: 
15 sierpnia — mistrzostwa sprinterów 
— amatorów. 16 sierpnia — mistrzo
stwa szosowe amatorów. 18 serpnia— 
pnzedbiegi mistrzostw dJug.odjnstamsow 
ców. 19 sienpna — mistrzostwa sprin
terów zawodowców. 20 sierpnia—fina
ły biegów za motorami.

Mistrzostwa szosowe zawodowców 
odbędą się w r. b. oddzielnie i w In
nym terminie, niż mistrzostwa amator, 
rów.

Kongres międzynarodowego związku 
kolarskiego w Paryżu został uświet
niony dwoma wspaniałymi meczami 
sprinterów i stayerów. W meczu za 
motorami walczyli ze sobą najlepsi 
dlugodystnsowcy sezonu: Grass in. Li- 
nart. Jaeger il Mollier. Na ; dystansie 2 
razy po 30 kim. w pierwszym biegu 
przez 10 iklm. prowadził Möller, potem 
jednak minęli go Jaeger: i . Grassin, 
przycżem zwyciężył Jaeger/ w czasie 
nowego rekordu 23.50. W biegu .drugim 
Möller i Jaeger stoczyli1 morderczą wal 
kę o prowadzenie, z czego skorzystał 
Grassin, zwyciężając ,pewme . na' fiin₽ 
szu. W ogólnej klasyfikacji, triumfował 

I Grassjn — 3 pkt. przed . Jaegerem . 4 
pikt, Molierem 5 pkt. 5-nie odgrywają- *\

cym żadnej: ГОЙ, mistrzem śwfata Li
na rt cm 8 plkJt.

W biegu sprinterów do finału zakwa 
lifikowali snę. Martinetti, Michard i Pia
ni. Zwyciężył Marttaetiti pnzed Płanirn 
i Michardem. Piani ma jednak widocz
nie szczęście do Paryża, został bowiem 
ponownie zdyskwatif kowamy i drugie 
miejsce przyznano Mfchardowi. Fina!

dnrgich wygnał Rohrfbach, finał trze
cich Dempsey.

Kolarski bieg naprzeła], rozegrany w 
Paryżu na ,ciężkiej 20 kim. trasie za
kończył się zwycięstwem Foucaux 
(F.ran.) przed Romsem (Belgia) i Le 
Drogo (Fr.). W ogólnej klasyfikacji 
zwyciężyła Francja przed. Belgią, 
Szwajcarją f Luksemburgiem.

NA STARCIE SKIKJOERINGU
Największą sensacją zimowych stacji- klimatycznych są narciarskie wyścigi 

za- końmi. Cetaje w nich Mückenbruinn—-.triumfator z Chamonix

Na ringach bokserskich

Trzygodzhmy bieg amerykański 
Brukseli! zakończy! się zwycięstwem 
pary Letoumneur, Brocardo przed Pey- 
rode — Cugnot, Maes — Mertens, Van 
Kempen — Rielens.

W „Tour de France“ r. 1928 wezmą 
udział między iiwiemi szosowcy austra
lijscy z bezkonkurencyjnym w p:ątej 
części świata — Hubertem Gpperman- 
nem na czele.

Na krytym torze Mediolanu odbyły 
się ostatnie zawody sezonu z nader u- 
rozmaiconym programem. W biegu z 
dwu startów Binda zwyciężył po 5:45 
(3000 mtr.) słynnego Francuza Ray- 
uauda. W dwugodzinnym b'egu ame
rykańskim para Binda, Belloni zdobyła 
48 pkt. i po zaciętej walce zdystanso
wała Francuzów: Wambsta, Lacque- 
haya — 39 pkt. Tinzecie miejsce — o 
jedno okrążenie zajęli Włosi: To
nami, Piemontesi (47 plkt). W biegu 
drużynowym z doga ni an em Girarden- 
go, Belloni, Piemontesi zwyciężyli 
Wambsta, Lacquehaya i Deruytera.

We Wrocławiu rozegrano trzygodżim 
ny bieg parami z wynikiem następują
cym: zwyciężyli Mouton, Lorentz 25 
pkt. pnzed Krollmanem, Sunpinskiim i 
Ehmer, Frachen (79 pkt.. o jedno okrą
żenie).

Sześciodniowe wyścigi w Stuttgarcie 
zakończyły się wspaniałym zwycię
stwem bezkonkurencyjnego Van Kem- 
pena, który wraz z Frankensteinem ze
brał w sprintach 726 pkt. Dalsze miej
sca zajęli: o 1 okrążenie Rieger. Jun
ge — 526 pkt.. 3) Daray, Standart 290 
pkt. O 2 okrążenia: 4) Marcot, Blanc, 
Garin 266 pkt.

W

grali w stosunku 2:6, wykazali jednali 
że są drużyną równorzędną, niesłycha
nie szybką, wspaniale jeżdżącą, pry-! 
m.tywną jednak w kombinacjach i ■ u- 
s-tępującą Beriiińozykom w techrice 
krążka. Mimo to olimpijczycy szwedz
cy wzmocnieni Johanssonem z B. S.
C. będą w St. Morltz przeciwnikiem
bardzo groźnym, kto wie, czy ul.'e, kan
dydatem do drugiego lub trzeciego' 
miejsca. i.

Gillis Graffstrom mistrz Olimpiady 
w Chamon x i najpoważniejszy kandy
dat do zwycięstwa w St. Moritz w 
jeździe sztucznej na lodzie, nt weź
mie udziału w Olimpiadzie, z powodu 
choroby kolana. Wobec powyższego 
zwycięstwo Bóckla (Austria) nie ulęga 
wątpliwości. .

W Davos rozegrano w związku. z 
łyżwiarsk emi mistrzostwami śwjata, 
zawody międzynarodowe w jeździe 
sztucznej na lodzie. W konkurencji pa
nów »wycfężył Page (Anglia) przed
D. stlerem (Aust.), Wredem (Aust.) i' 
Bayerem (N:em.) Wśród pań triumfo
wała Austriaczka Brunner przed swą 
rodaczką Honniing, Niemką Flebbe i 
Norweżką Siemensem

Konkurencję parami wygrała para-aa 
striadka: Scholz, Kaiser przed: Brun
ner, Wrede (Austria).

Skoki narciarskie w Klosters odby
ły się pnzy udziale zawodników nor
weskich. Triumfował w nich młodziut
ki Zygmunt Ruud, który doznał co- 
prawda w pierwszym skoku upadku— 
pierwszego od dwu lat!! — n ezraźony 
tem skakał jednak dalej i pobił nawet 
rekord skoczni Badera o 3 mtr„ osią
gając 56 mtr.

Fritjof Paumgarten. doskonały nar
ciarz austriacki, reprezentujący swą oj 
czyiznę na Igrzyskach z.mowych, do
znał w czasie ttenfngu na skoczni olim 
p.jskiej wypadku złamania nogi.

Ciężkiego uszkodzenia doznał rów
nież iznakom'ty skoczek czeski Dtek, 
leżjszych Bim i Buchberger. Ameryka
nin Monśen jest też kontuzjowany i nie 
będzie brał udziału w Olimpiadzie.

Niemcy będą reprezentowane na l- 
grzyskach amsterdamskich w sposób 
imponujący, dystansując bezkonkuren
cyjną dotychczas Amerykę: ^za
wodników i zawodu'czek wyj^ź^^K? 
Amsterdamu. Na poszczególne^^Hy 
sportu przypada: hokej 22, *WnKa 
nożna 22. lekkoatletyka 85 (w tem 20 
pań), ciężkoatletyka 17, szermierka 14 
(w tem 12 pań), żeglarstwo 14, wio
ślarstwo 27, boks 12. hippika 12.

Do St. Morltz wyjechało 62 zawod
ników (26 łyżwiarzy. 12 narcanzy, 16 
!bolslei5tów, 8 wojskowych do patro
lu) j 34 oficjalnych reprezentantów.

Bułgarska reprezentacja olimpijska 
otrzymała od rządu 1,600,000 lewów, 
jako zapomogę na prace przedolimpij
skie.

/Mistrzostwa łyżwiarskie Rost za
kończyły się awycięstwem Mclnkowla, .__
który między iinnemi osiągnął następu
jące doskonałe wyniki: 1500 mtr. 2:29.7, 
10 kim. — 18:28.3.

ШКЯВ

Wielkie międzynarodowe zawody w 
Berlinie przyniosły wyniki następują-, 
ce: Arne Borg wygrał w tempie space- 
rowem. wskutek tego w słabych cza
sach 100, 400 i 1500 mtr. (1:01.6, 5:19.4 
i 21:00), biijąc na 100 mtr. Derichsą S 
Schuberta, na 400 mtr. Heinricha, Nęw 
tzła i Ta rte a (Francja), a na 1500 mtr. 
Nei.tala i Tarisa (Francja), przytem 
Neitzel t Tarte ustanowili rf&we rekor-i 
dy: 22:02.4 (Niem.) i 22:25.4 (Francja). 
Na 200 metrów na piersiach trium-" 
fował Rademacher w czasie 2:53-4 
przed Budigiem — 2:55.4 i Blase- 
tem — 2:59.4. Na 100 metrów, na- 
wztiak Küppers pobił w znakomitym 
czasie — 1:13 Dahlema — 1:18.8. Na 
100 mtr. st. dow. pań p. Brkens osią
gnęła 1:15, a na 400 mtr. na piersiach 
ip. Schräder"osiągnęła 7:001.0 (rek. nie 
■miieoki).

Tennisowe mistrzostwa Fustralji
Mistrzostwa Austral)', rozegrane w 

Sydney przy udtziałe Francuzów,, za
kończyły się geuerałnem ich zwycię
stwem, choć w grze pojedyńczej dio 
półfinału doszedł jedynie Borotra, a 
Brugno-n i Boussus zostali wyelimino
wani. W półfinałach Borotra zwycię
żył reprezentacyjnego gracza Australii 
Grawforda w stosunku 4:6. 6:3. 1:6, 
7:5, 6:4, a pogromca Brugnona — Cum
mings pokonał Schles singer a 6:1, 2:6, 
6:4, 8:6. W finale Borotra z trudem 
zwyciężył Cummtogsa w pięciu setach: 
6:4. 6:1. 4:6. 5:7, 6:3.

W grze podwójnej do finału zakwa
lifikowali się Borotra, Brugnon po zwy 
cięstwie nad parą Schlesinger, Wert
heim 1 Willard, Moon pogromcy Pat- 
tersona i Hawlkesa. W finale znowu 
triumfowali Francuzi, zwyciężając Au
stralijczyków 6:2, 4:6, 6:4, 6:4.

Turniej Galli w Cannes zokończył 
s:ę zwycięstwem Cocheta, który w fi
nale zwyciężył płk. Mayesa po ciężkiej 
walce 2:6, 1:6. 6:3, 6:0, 6:3. Wśród pań 
triumfowała miss Bennett, ' bijąc m:ss 
Ryan 8:6, 6:3; (miss Nuthałl odpadła w 
półfinałach). Grę podwójną panów wy
grali Cochet i Aeschl man, bjąc Scovel- 
la i Mayesa 6:2, 6:4, 6:1. Grę miesza
ną — fienBCitł. Cochet po zwycięstwie 
nad Ryan i Wormem 3:7, 6:3, 6:3.

Greig i Hggs czołowi tennisiści an
gielscy po s®eregu porażek, których do
znali w Oslo zostali pokonani1 i w Ko
penhadze pnzez Rasmusena i Henirikse- 
ma zarówno w grze pojedyńczej jak i 
podwójnej, świadczy to wymownie o 
ogromnym spadku klasy angielskiej.

Walka o mistrzostwo ' świata wagi 
piórkowej, rozegrana między mistrzem 
dotychczasowym Berany . Bassem a 
■Tommyim Canzonerim zakończyła się 
po 15 rundach zwycięstwem nowego 
mistrza Canzoneriego na punkty.

Paokno znokautował w Meksyku Ro- 
merfo Rojasa w 3-cSej rundzie. Rojas 
był przed paru laty doskonałym bokse- 
reme; między iinmemi ma za sobą ®wy 
cięstwo mad" Jackiem: Sharkeyem. o- 
ibecnie jednym z- najgroźniejszych. prze 
Ciwiników Tuinneya. - .

Spotkanie Wagener — Haymann. na 
leżące do kategorii walk eliminacyj
nych o mistnzostwo Niemiec wagi cięż
kiej. zakończyło się po. 10 rundach bar- 
dizo ostrożnej walki wynikiem nieroz
strzygniętym. Tego samego wieczoru 
Noack w walce z Gohresem osiągnął 
wynik remisowy i tern samem zatrzy
mał swój tytuł mistrza Niemiec wagi 
piórkowej.

V

Bruno FrattlHl, ex-misitnz Europy 
wagi', średniej, został emiokąuitowany w 
Australii • ju<ż.- w trzeciej rundzie przez 
murzyina Tiger Payuia,

Jack Delaney, były mistrz .świata wa 
gi półciężkiej, walczący obecne w ka
tegorii ciężkiej został dosłownie sprze
dany za 50,000 dolarów przez swego 
managera nowemu impresario — Reil
ly. i . '

Mecz bokserski o mistrzostwo Euro, 
py wagi piórkowej, rozegrany między 
mistrzem QuadrSn'i (Włochy) i jego 
chalłengerem Lans-enem (Danja) za
kończył się po pięknej walce wynikiem 
nierozstinzyigniętym, co zapewniło Qua- 
drimemu utrzymanie tytułu.

Bokserski mistrz Holandii w. cięż
kiej Van der Veer został pokonany w 
Londynie przez mało znanego O‘Kel- 
iyego, co definitywnie kończy jego ka
rierę.

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

Polacy rewelaGją w St. Horitz
O sukcesach przedolimpijskich Pola

ków. które przeszły najśmielsze nasze 
oczekiwani (piszemy o tem szczegó
łowo na innem miejscu) nawet wroga 
i zwykle przemilczająca nasze powo
dzenia prasa niemiecka piszę nad wy
raz pochlebnie. Oto wyjątki ze spra
wozdania z treningów przedolimpij
skich w St. Moritz, zamieszczonego 
w Nr. 40 WB. Z. am Mittag“:

„Pod względem stylu i długości naj-1 
bardziej się zbliżyli do Norwegów 
FMandczyk Paavo Nuotio — skoczył 
we wspaniałym stylu 66 mtr. — i naj
większa rewelacja St Morite—Polak 
Bronisław Czech. O jego dobrych wy
nikach tatrzańskich słyszeliśmy już od 
dawna. Norweski trener — Simonsen— 
nie mógł sobie znaleźć lepszego mate
riału na skoczka najwyższej klasy. ■ 
Dziiś Czech nie znajdzie już żadnego 
groźnego konkurenta w skoczkach 
środkowo-eurbipejskich. a niebezpiecz
nym jest i dla najlepszych Norwegów. 
Jego styl ze wspaoafem wychyle
niem jest kombinacją stylu Carlsena i 
Thamsa. Z 'niezrównaną pewnością lą
dowania osiągnął ko-lejno 62, 67. 68 m

O hokeju, polskim „B. Z. am M'iittag“ 
piszę jak następuje:

Drużyna polska jest rewelacją St. Mo 
ritz. Nasza niezachwiana dotych
czas wiara, że w grupie II turnieju o- 
ł'mp Uskiego zwycięży Szwecja, zo
stała teraz powaani'e zachwiana na 
korzyść Polski, która bezsprzeczna na 
leży do najsilniejszych drużyn Olim
piady“.

MARTINETTI
pokonał mistrza świata — Mcharda 
w zawodach kongresu kolarskiego 

w Paryżu
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